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Prasa angielska, fran(uska i niemie(ka 
• znaczeniu nara_ . ~. 

Wyniki pierwszego dnia rozmów min. Becka - Według doniesień prasy, obie strony są zadowolone - Znaczenie 
Polski - Jednost ronna gwarancja - zobowiązaniem dwustronnym 

(d) L o n d y n. (ATE) Min. Beckowi 
umożliwiono kontakt nie tylko z czyn­
nikami rządowymi, ale również z 
wszystkimi wybitniejszymi przedstawi­
cielami opozycji. U b. ministra Eclena 
m.in. Beck bawił w charakterze pry­
watnym ze względu na dawn~ zaży­
łość. 

Według ;viadomośd, które przenik­
DQly do kół dziennikarskich, przed­
miotem wtorkowych rozmów były 
stosunki polsko-angielskie na podsla­
wie dotychczasowej deklaracji premie­
ra Chamberlaina. Narady toczyły się 
na płaszczyźnie wyłączni e dwustron­
nej. przy czym wymiana poglądów by­
ła ,vyczerpująca i odbywała się w nad­
zwyczaj przyjaznej atmosferze. Ze 
względu na wagę i zakres zagadnień, 
które mają być. przedyskutowane, wy­
miana ta będzie kontynuowana w cią­
gu dnia dzisiejszego. Przebieg narad 
komentowany jest z zadowoleniem w 
równym stopniu przez obie strony. 

Sądząc z dotychczasowych i nfor­
macyj, rozmowy min. Becka· w wyni­
ku swym mogą doprowadzić do nada­
nia dotychczas jednostronnp-j gwaran­
cji ze strony angielskiej, charakteru 
zobowiązań dwustronnych - polsko­
brytyjskich. 

Info,.'macje "Timesa" 

szcze przed odroczeniem parlamentu, 
tj. przed feriami świątecznymi, o­
świadczenie co do wyniku rozmów z 
min, Beckiem Ferie te maj~ się :'02-
poczęć jutro. 

Prasa angielska o rozmowach 
L o n d y n. (PAT). Dzienniki an~iel­

skie podkreślają dodatńl przebieg roz­
mów polsko-angielskich, twierdząc, że 
rokowania toC?,ą się w atmosferze naj­
większej przyjaźni i. szczerości i że 
pomyślny i.ch wynik wydaje się być 
l1iewątpliwy. 

Dzi el1nil<i podkreślaj ę, że na sa­
mym "'stępie rozmów londyilskich da­
ło się wczoraj wyczuć, że Polska zga­
dza się na to, aby jednostronne zobo­
wiązania, udzielone przez 'V. Br.vtanię 
Polsce, stały się wzajemnymi. Prasa 
angielska przypuszcza, że ta wzajem­
ność znajdzie swój wyraz w odpowied­
nim dokumencie bilateralnym. Nato­
miast, jak podkreśla prasa angielska, 
ze stron? Polski zgłoszone zostały ża­
strzeżenia co do paktu multilateralne­
go. który by przrpominał dawny pro­
j ekt paktu WSChodniego. 

Prasa francuska 

respondenci londyńscy dzienników pa­
l'yskich oraz nadzwyczajni wysłannicy 
powstrzymują się od podawania do­
kładuych i sprecyzo\\'anych rezulta­
tów, przed ukOllczeniem rozmów tym 
bardziej. że, jak donoszą, nie jest wy­
ltluczone, iż pobyt min. Becl<a w Lon­
dynie przedłuży się do pią.1.1m. 

Pierwsze jednak oceny kontaktów 
między polskim ministrem spraw za­
granicznych a kierownikami polit~'ki 
angielskiej stwierdzają. iż rozmowy 
polsko-angielskie odbywają się w at­
mosferze wyjątkowo pom~'ślnej i że 
główna zasadnicza sprawa, tj. kwestia 
wzajemnej pomocy między Anglią a 
Polską miała jakoby już być właściwie 
rozwiązana. 

\V oczekiwaniu ua ostateczny wy­
nik rozmów 10ndYllskich - pisze ko­
respondent "Petit Parisien" - koła po­
lityczne lond:--'ńskie wyrażają przeko­
nanie, że dot~' chczas rozmowy doty­
czrł~' głównie sprawy przekształcenia 
jedno!'tronnego zobowiązania, udzielo­
nego przez ,V. BrytaniQ Polsce, na zo­
bo,viązania wzajemne. Koła te wp'a­
żają zapowolenie z uzyskanych już l'e­
zultató v. 

Rozmowy londyńskie - pisze "Le 
P a ryż. (PAT). Pra.sa parysk.a śl~ Jour" - idą w kierunku zawarcia u­

dzi bardzo dokładnie rozmowy 10ndYli-1 kładu polsko-angielskiego, ana!ogicz­
skie min. Becka, które sa nadal na- nego do układu francusko-polsklego. 
czelnym punktem zainteresowań. Ko- I{orespondent 10ndYllski "Figaro" 

potwierdza, iż rozmowy londyńskie 
zwracają się w kierunku podpisania 
paktu wzajemnej pomocy między Lon­
dynem a Warszawą. 

Na koniec nadzwyczajny wysłannik 
"Petit Journal" p. Boussard opatruje 
swą korespondencję wielkim tytułem: 
"Sojusz obronny polsko-angielski --' o­
to pierwszy rezultat rozmów min~ 
Becka z premierem Chamberlainem''', 

Naczelni publicyści polityczni dzien­
ników paryskich oczekują jednak ze 
swvmi komentarzami na ostateczne 
zakOllczenie rozmów i jak się tu tego 
spodziewają, na opublikowanie końco­
wego komunikatu. 

Podpisanie umowy" 
W a r s z a w a. (Tel. wł.). Wczoraj 

min. Heck o godz. '17 po powrocie z 
WindsOl'u udał się do Foreign Office 
n.a dluższą naradę z Halifaxem. W. 
kołach politycznych przypuszczają, że 
v czwartek nastąpi podpisanie ukła­
d u obustronnego polsko - angielskie:­
go. l\Iin. Beck wczoraj rano rozma­
wiał telefonicznie z Warszawą. 

Zwrac.ają uw.agę, że po raz drugi w 
środę wieczorem odbyły się narady z 
ambasadorem amerykańskim Kenne­
dym. Nie jest wykluczone, że min. 
Beck prz'eciągnie nieco swój pobyt w 
Londynie. Oficjalna wizyta kończy 
się w czw.al'tek, lecz min. Beck pozo.. 
stałby do 7 bm. (w) 

(d) L o n d y n. (ATE) Dzisiejszy 
"Times" podaje, że po rozmowach bę­
dzie wydany wspólny komunikat. 

"Trudno przypuszczać pis'?:e 
dziennik - aby sprawa wzajemnych 
gwarancyj nie była już poruszana w 
ciągu wtorkowych narad. Prawdopo­
dobnie jeszcze nie ustalono niczego :)­
statecznie i konkretnie. Z obu stnu 

Min. Beck u króla Wielki j Brvtanii 
Po wizycie w Windsorze odbyły się dalsze narady polsko-angielskie 

wyrażono zadowolenie z nastroju, w ja- L o fi ci Y n. (P AT). W środę w po-
kim się rozmowy odbywają." ludnie min. Beck udał się w towarzy-

Podobne mformacje, dotycz~ce stwie amb. RaczYllskiego do Windso-
przebiegu rozmów polslw-angiels:dch. ru na zaproszenie bry-tyjskiej pary 
podają. także inne pisma poranne. królewskiej. 

KOl'c:,pondent parlamentarny "Ti-I Goście polscy przybyli do zamku 
mes" donosi, że Chamberlain złoży h- w \Vindsor punktualnie o godz. 12. 

Natychmiast po przybyciu sekretarz 
króla sir Aleksander Harding wpro­
wadził min. Becka do prywatnego 
gabinetu króla na audiencję. Król Je­
rzv udzielił min. Beckowi półgoclzin­
net audiencji, następnie o godz. 1 od­
było się śniadanie. 

Lebrun wybrany ponownie prezydentem 
Głosowało 909 osób, prez. Lebrun otrzymał już w pierwszym głosowaniu wymaganą 

większość 

P a ryż. (P AT), Lebrun zostal wy­
brany prezydentem Francji. 

P a ryż. (PAT). O godz. 14 otwarte 
zostało w \\Tersalu posiedz. ~nie Zgro­
madzenia Narodowego, które zwołane 
zostało celem obioru piętnastego z rzę­
du prezydenta Republiki. Czterej człon­
kowie ZgromadzEmia, kłól7m okoliez­
ności nie pozwoliły przybyć na -posie-

dzenie, przrsla1i listy z usnrawiedli­
wieniem. Listy te zostały odczytane 
przez przewodniczącego po otwarciu 
sesji. 

W e r s a 1. (P A T). Głosowanie za­
kOllCZOllO o godz. 16,25. Lebrun otrzy­
mał 487 głosów. Liezba łlłosuja,cych 
wynosiła 909, większośĆ absolutna -
4055 głosów. 

Dotychczas nie oglos7.ono oficjalnie 
ilości głosów, otrzymanych przez 
kontrkandydatów prezydenta Lebl'una. 
W kołach parlamentarnych twierdzą, 
że Bedouc otrzymał 151 głosów, Ca­
chin 72, Herriot 5, Godart 50, Bouisson 
15. Kilka głosów padło na marszałka 
Petain. 

ŚNIADANIE 
Min. Beck zasiadł po prawej ręce 

królowej Elżbiety, zaś amb. Raczyń­
ski po lewej ręce królowej. Król Jerzy, 
sicclr.ęcy naprzeciw, miał po swej pra­
\\ ej ręce lady Halifax. W śniadaniu 
tym oprócz członków dworu królew­
skiego brali m. i. udział również min. 
spraw zagr. lord Halifax i stały: pod­
sekretarz stanu w Foreign Office sir 
Al eksander Cadogan i lady Cadogan. 
Śniadaniu, które miało charakter to­
war~yski, nadał specjalnego odcienia 
serdeczności fakt, że była na nim obec­
na 12-letnia córka pary króleWSkiej 
lu;iężniczka Elżbieta. Po śniadaniu 
księżniczka. Elżbieta pr'zyprowa(\ziła 
również swą. mlods7.ą siostrę 8-letnią. 
księżniczkę Małgorzatę Różę. 

Śniadanie, podczas którego przygry ... 
wała dyskretnie orkiestra gwardii, po-, 
dane b~'ło na słynnej złotej zastawie 
stołowej. Następnie król i królowa o­
prowadzali min. Becka i amb. Raczyń-' 
słdego po zamku Windsol', pokazujQ.C 

'(C1~ da~zy na. ~ic:~ !)' ( •. 



Minister Beck u króla Wielkiej Brvtanii 
(Ciąg dalszy ze stronicy 1). 

skarby sztuki i pamiątki historyczne 
Windsoru. Król Jerzy i królowa El­
żbieta osohiście udzielali min. Beckowi 
licznych objaśni ell. 

O godz. 15 min. Beck i amb. Ra­
czyński odjeChali w powrotną. drogę 
do Londynu. 

NARADY W FOREIGN OFFIe!! 
Po powrocie min. Beck w towa­

rzystwie amb. Ra.CZYliskiego i dyr. Po­
tockiego udał się do Izby Gmin, gdzie 
w gabinecie premiera rozpoczęla się 
o godz. 17 dalsza konfrrencja polsko­
brytyjska. Ze strony brrtrjskiej brali 
w niej udział premier Chamberlain, 
lord Halifax i naczelnik w"działu środ­
kowo-europejskiego FOl'eign Office 
Strang. ,,'ieczorem w amhasadzie pol­
skiej odbył się uroczysty obiad, ,.."yda­
ny przez amb. Raczyńskiego na cześ(; 
min. Becka. 

Dziś wizyta w bazie floty 
\V .dniu dzisiejszym min. Beck na 

z.aproszenie rządu brytyjskiego udaje 
się do Portsmouth, celem zwiedzenia 
bazy brytyjskiej floty wojennej. Wy­
j,azd z Londynu nastąpi około godz. 9 
i wizyta potrwa c.ały dzień. \)'raz z 
min. Beckiem udaje się do Portsmoutb 
dyr. Potocki, obaj sekretarze ministra 
pp. Starzyl1ski i Rogójski, 80mb, Ra, 
czyński oraz attache wojskowy płk. 
Kwieci11ski. 

Min. Beck zwiedzi okr~t "Arc Ro­
yal", naj nowszy lotniskowiec floty 
brytyjskiej oraz krQżownik "Glasgow", 
po czym o godz. 12 podejmówany bę­
dzie śniadaniem na pokładzie okrętu 
admiralskiego p.ancernika "Nelson" 
przez admir.ał.a floty sir Charles FOT-
008a. O g. 1 m. 45 min. Beck na tor­
pedowcu "Tartar" wyjedzie na pełne 
morze, celem przyjrzeni.a się ćwicze-

Ojciec św. przyjmuje 
Watykan. (PAT). OjCiec Św. przy­

ją.ł na aUdiencji 17 kardynałów, czlon­
ków kongregacji, i wszystkich urzęd­
ników !{urii Rz~·mskiej. Dziekan ko­
legium kard~'nalskiego wygłosił krót­
kie przemówienie, na które Ojciec Ś~v. 
odpowiedział, dziękując, po cZ~'m u­
dzielił obecnym błogosławiel1st\va. 

Naczelny wódz armii estoń­
skiej w Polsce 

uiom floty, jak ostre strzelanie z krą­
żownika "Coventry" do tzw. rękawa. 

Po powrocie min. Beck podejmo­
wany będzie h€rbatą w gmacbu 'admi-

ralicji przez dowódcę floty wojennej w 
Portsmouth admirala lorda Cork and 
Or1'ey. Powrót min. Becka do Lon­
dynu nastąpi o godz. 19, 

E 

Pogrzeb płka Walerego Sławka 
JV pogr~ebie wzi€{l udział '11W1'SZ. Śn'l,igly Rydz oraz rząd 

in cOJ"pore 

\V a l' s z a w a. (Tel. wł.). \Vczoraj o Sejmu, generalicja, wszyscy byli pre­
godz. 10 rano z kościoła garnizonowe- mierzy od 1926 roku. Na uroczystoścL 
go odbył si Q pogrzeb tragicznie zmar- żałoblle przybyła rówuież p. marsza!­
łego śp. pIka \Valerego Sławka. Trum- kowa Aleksandra Piłsudska. 
nę ze zwłokami ustawiono pośrodku Na chwilę przed rozpoczęciem na­
kościoła na wysokim katafalku wśród llożel'lst\va przybył marszałek Śmigły-
dwóch rzędów' świeczników j zieleni. R\'dz. 

Na trumnie złożono wieniec od - Po nabożeństwie żałobnym trumnę 
przyjaciół oraz wiązankę kwiecia z złożono na lawecie armatniej, zaprzę­
napisem: "Ukochanemu chrzestnemu żonej w 6 karych koni. \V kondukcie 
ojcu - Jadwinia". niesiono wieńce: od Pana Prezydenta 

\V uroczystościach żałobnych wzięli R. P., rządu, ministra spraw wojsko­
udział: rząd in cOl'pore, marszałek \\'ych, ministra spraw zagranicznych, 
Senatu Mieclzili.ski, gen. broni Sosn- mar~załka Sejmu, Związku Legioni­
kowski, wicemarszałkowie Senatu i stów, b. działaczy BB\VR i innych. 

Ks. liso przybył do Berlina 
Pobyt IJren'l,;era slou'ackiego pot)'wa tV BeJ"Unie jeden dzień 

B e l' l i n. (PAT). Premier słowacki byt jego, jal\: oświadczają. z kół urzę­
Tiso prz~-był ,vczoraj przed południem clo\vrch, potrwać ma jeden dzie11. 
w towarzystwie ministra spraw zagra- Premier Tiso z otoczeniem zamie­
nicznych Durczailskiego i nowomiano- szkał w hotelu Acllon. Z polecenIa 
wanego posla Slowacji w Berlinie min. Ribbentropa witali premiera. na 
Czernaka oraz szefa słowackiego biura dworcu podsekretarz stanu oraz szef 
prasowego Czarnogórsk iego i selo'eta- protokółu. Premierowi Tiso oddała 
rza lpga('~'jnpgo Fisko do Berlina. Po- honory wojskowe kompania piechoty. 

SUKNIE - PALTA - KOSTIUMY - FUTRA 
POLEOA 

DOM MODELOWY Kozłowska-Mikulska Udź, Piotrkowska 136 
telefon 231-91) 

przyjml1Je zamówienia z własnych pierwszol zędnycb materiałów. Ceny umiarkowane 

Odrzucona kasacja doc. Cywińskiego 
Ła'll:.a obrollcóu; ~r~eklfl się o broJlY - I{(ls(lcja (ulu'. S~u-

'lJulIlsleiego lak~e oclr~'Uco'l1a 

War s z a \\' a. (Tel. wł.) W Sądzie 
Naj\\'yższym znalazla się sprawa kai'a­
crjna profesom Uniwersytetu Batore­
go w \Vilnie, Stanisław.a Cywiliskiego, 
z po\yodu artrkułu w "Dzienniku \Vi­
lel1:;;kin1" pt. "COP", 

cję podpisało 15 ac1wolwtów, zgłosiło 
się obecnie siedmiu: Borz.Yl1ski, Bo­
rowski, Glaser, Kijewk:;;i. Mogilnicki, 
Szurlej i Zieliilski. Nasamprzód prze­
wodniczący RZ~'mo\\'ski zwrócił się do 
lawy obroilców, ab~' porozumieli się. 
kto fakt~'cznie ma bronić, gdyż nov,a 
procedura dopuszcza tylko 3 obroll­
ców. ObroI1ca mec. Borowsk i zgłosił 
wniosek o odroczenie rozprawy. Try-

Albert Lebrun ponownie zostal wybrany 
prezydentem Francji 

Protektor Czech działa 
Praga. (PAT). Protektor Rzeszy, 

Czech i Moraw von Neurath powitany 
został na Zamku hradczyńskim przez 
dowódcę sił zbrojnych Rzeszy gen. von 
Braichitscha. Następnie von Neurath 
złoż~' l oficjalną. wizytę prezydentowi 
Hacha. \V goc1zinach południOWYCh v. 
Neurath opuścił zamek, udając się na 
plac św. Wacława, gdzie odbyła się 
defilada wojSk niemieckich. 

Święconki marcepanowe 

Jajka z niespodziankami 

~ 
Ł6dź. Piotrkowska 65, 

D 10093 

bunal wniosku tego nie uwzględnił, 
'Vobec tego w imieniu lawy obrońców 
mec, Glaser zrzekł się obrony. Trybu­
nał odrzucił kasację. 

Drugą skargą kasacyjną, która od­
brła się dzisiaj w Sądzie Najwyższym, 
był proces adw. Szumm'lskiego, który 
za obrazę min. Grabowskiego> uczynio­
ną w liście ot\Yarj~'m, rozpisan~'m do 
szeregu osobistości w \Varszawie, zo­
stał skazany na pól roku więzienia. 
Kasacja ta zostala również odrzucona. 

(w) 
WaT s z a w a. (Tel. wł.). Na za 

proszenie naczelnego wodza armii pol 
skiej marsz. Śmigłego-Rydza przyje· 
dzie w dniu 16 k-,vietnia do \V.arszawY 
wraz z ma.łżonką., naczelny wódz armii 
estońskiej gen. Lajdoner. B~dzie to 
j~go pierwsz.a wizyta w Polsce (w) 

Urząd prokuratol'ski dopatrzył się 
I\' t.,\"m al·t)'kule zelżenia narodu pol­
skiego, przez użycie obraźliwych słów 
pod adre:;;em śp. marsz. Piłsudskiego. 
\V Sądzie Okręgow~'m, a następnie 
Apelacyjn~'m, uniewinniono redaktora 
odpowiedzialnego Zwierz~'11skiego, któ­
rr brl również pociągnięty do odpowie­
dz i .alności, a pro!. Cywil1ski został 
skazany w pierw-zej instancji na 3 la-

Czy Albania zachowa niepodległość? 
CENTRALNY ?tIAGAZY!'l PT~NIN ta więzieni.a, a Sąd Apelac~'jny złago-

~ 
. Pozna(l,. Plerac~lego .11 .. dził jego karę do półtora roku. 

nflJPopulaI'llH~J~zy I najlePIej .. , . 

. 

zaoPHtrzony skłail fortepianów. KompletowI SędZIOW przewodl1Jczył 
" ;:,ra~ l?iszą . na~i klienci: prok. Rz\'mo\Yski, a zasiedli w nim sę-
, Z Pianina Jestem bal'll7.o za-I d' . 'I{ ., k' . A .• k' U d dowolona. Pol~;'.ny miły I ZIOWle aSIll:3 I l rmlnS -l. rzą 

I<?iew.n y ton. j:lk. i ~tl'on~ ~e- pro·kuratorski reprezentowal prok. 
"n~tIZI!a podo hnJIl Sle ogołnle. Jackiewicz i Nicenson. Do obron" 
DZlek\lJ~ Zfl ~t3 ra nll.'l obslllg~. c. ,. .• . 

Ng 9283 '4 (-l M. B. Pozn3l'i " , oskarzonf'go, w ktorego lmlel1lU kasa-

A.nglia tv tej sln'llwie polega 'IlU 'lłwtl'ie tJ'olwwej króla 
ldosldego i Iw1clach flJlglo-u:loskiclt 

(d) t> II l' Y Ż. (A TE) Przez cały wto­
rek krążyły w Paryżu alarmUjące in­
formacje o włoskich przygotowaniach 
do I'bl'ojnego zajęCia Albanii i ogłosze­
nia "protektoratu" nad luajem (dOllO· 
siJiśmy o tym rano. - Red.) Poglosld 

te, clo których lwIa dyplomatyczne 
zdają siQ przywiązywać po\\ażne zna­
czeuie, odbiły się ujemnie na giehlzie. 

Zmiana taklvki w Niemczech 
(d) L o n d y n. (ATE) "Exchange 

Telegl'aph" dowiacluje si(,', że koła ofi­
cjalne nie posiadają wiadomości, l<tó­
re by potwierclzaly pogloskę o akcji 
wOJskowe; \\'łoch, sl,ierowanej rzek0-
mo przeciwko Albanii. Przypominają. 
tu, ze b'ól \,,10ski w swe; mowie ~ 
d~lia 23 .marca l'b.podkl'eŚlił specjal­
me prz~' Jazne stosunki, łączą.ce \\'10. 
chy z szeregiem pallstw, a m. in. z Al­
banią· Usiłują wpływać na sanowisko Polski - Atal( na Wielką Brytanię 

(d) Berlin (PAT) U\vaga politycz­
nych kół skierowana jest calko,vicie na 
przebieg wizyty min. Becka. Mówi się 
wprawdzie przede wszystkim o polity­
ce rzekomego okrążania prowadzonej 
przez Londyn, przypisuje się jednak 
coraz większe znacz·enie roli Polski. 

O ile taktyka dotychczasowa polpga­
ła na usiłowaniu przekonania \V, Bry­
tanii, że istnieje możność porozumie­
nia się z Rzeszą na. ~as.adzie podzialu 
świata na kontynent i na tzw .. ,com, 
monweath", o tyle usiłują obecnie 
Niemcy, zrezygnowawszy widocznie po 
ostatnich mowach z możliwości prze­
konanHl \V. Brytanii, wpłynąć n.a sta­
nowisko Polski, wysu\yając liczne nie­
bezpieczellst\va, grożące jej rzekomo \V 

wyniku e\'I.·entualnego związania się? 
Anglią. \Vysuwa się przy tym szereg 
rozmaitych argumcl'iów, wskazując, 
że partner hrytyjsld nie jest całkowi­
cie godzien zaufania. 

Na uwagę zasługuje, zdaniem pra­
sy ni€micckiej, również inn:v jeszcze 
~rgumellt , a mianowicie jednostron-

ność dekl.al'.acji brytyjski€j, która­
twierdzą - powinna urazić wrażliwość 
Polski, tak sl.anowczo broniącej nieza .. 
leżności swej polityki zagranicznej. 

Organ półurzędowy \\'ilhelmstrasse 
"Deutsche Diplomatisch - Politische 
I\ol'res])ondenz", z.ajmując się przemó­
wieniem lorda IJ.alifaxa, oświadcza, że 
Anglia pragnąc przeprowadzić polil;)'­
kę "okrą:i..ania." NlCmiec, wrzyskiwala 
wszelkie środki, aby wywołać na świe­
cie komplel,s stmchu i stworzyć sztucz­
ną potrzebę pomocy. \V tym też celu 
w szybkim czasie wymyślono agresyw­
ne zamiary Rzeszy wobec Szwajcarii, 
Holandii, ultimatum do Rumunii, oraz 
pogłoski o rzekomych groibach nie­
mieckich w stosunku do Polski. 

"Manrwl'Y te - ciągnie elan-j organ 
\\'ilhf'lmstl'asse - tworu.!. punkt wyj­
ścia w postepowaniu angielskim. }(je­
rownictwo polityki Imperium Bl'ytrj~ 
skiego podsuwa Rze zy plany op.ano­
wania świata. Chodzi Anglii o odda, 
lenie od Niemiec krajów', które utrzy­
mywały z nimi dotychczas stosunki 

polwjowe i połączenie w jednolitym 
skierowanym przeciw Rzeszy froncie. 
Pierwsze skutki tej akcji nie przyczy­
niły siQ do przywrócenia w Europie 
zaufania." 

"Hamburger Fremdenbłatt" w ar­
tykUl<1 pt. "Niebezpi{)czne drogi" wska­
zuje Clwmbcrl.ainowi, iż polityka jego 
prowadzi do nawrotu do cluch.a wersal­
skiego. przy czym - jak pisze - dą· 
żenie do oluąż€nia Rzeszy jest utopią 

Dalej dziennik występuje z jaskra · 
wymi wyrzutami pod adresem Anglii 
za rzelwme jej usiłowania wciągnięcIU 
Polski do łańcucha okrąlającego Rze­
sZQ. Wreszcie w zakollczeniu oś\viad­
eza, że jeŚli dziś W. Brytania bronić 
chc~ aż do najtlalej idących kon­
sekwencyj sl-atus quo w Europie, ozna· 
C?(\. to wprowadzenie pokojowej ewo­
lucji na drogi \vojf'nne. Rzes7-a i WIo­
chy - jak t\"if'rcJzi dziennik - nie 
chcą świata zdobywać i rozpijać na 
dawne mocarstwa koloniałn€, pragną. 
one tylko prawa i prz€strzeni. 

\\'ła~n.ie w związku z tą. mową. 
rząd angIelski jpst przekonany, że nie 
ma pods taw do przypuszczenia, iż 
~·zą.d \\'1 oski nosi się z zamiarem pod­
J.ęCl~ al, cji, którpj celem byłohy zagro­
zel1le \\'olności i niepodległości Alba-

I Dr med. H. ZIOMKO\\fSKI I 
I sperj. I'horób skór wener. I mol'zoP. łl';o\Vvl'b 

ł.ódź, 6 Sierpnia 2, teL 118~33, 
PnYJmuje 9·12 i 3·9, W niedZIelę !ł·t2. 

nil. Ka podstawie anglo-\\' łoslde; de­
klaracji z 2 lutego 1937 ·oba pailst·,\ a 
zobowięzaly się do przestrzegania "t'3.­
tus quo pallstw sU\\'erenn\'ch w base­
n~e Morza Śródziemnego . . Zobo\\ iązn.­
me to zostalo potwierdzone w angiel­
sko-włoskim pakCie z dnia 16 kwie­
tnia 10:łS r. 

REUMATYZM 
iscbias oraz wszelkie nerwobólt: usuwa 
.. SAPOMEN·łBOL" MatulL Źllodać w apte­
karh i drogerlQ('; n 7 'J1 
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Ofiary· na POŻyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
Komisarzem. Pożyczki Obrony Prze­

ciwlotniczej na miasto Poznail zosŁał 
miatJo\\'an~r prezes Poznańskiego Ob· 
wodu Miejskiego LOPP sędzia Są.du 
Apel. dr Bronisław Taszycki. 

Zakład Ubezpiecze!'l Wzajemnych 
w Poznaniu zadeklarował zł 500.000 m. 
Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej i 
złożył zł 50.000 na Fundusz Obrony 
Narodowej. 

Od marynarzy 
Członkowie zarządu Towarzystwa 

Połowów Dalekomol'skich "Mewa", nie 
wyłą,czają,c grupy Holendrów, postano­
wili przez okres pół roku pł.a,cić 3 pct 
swych poborów na FON. M,arynarze 
"Mewy" przeznaczyli na dozbr'ojenie 
armii jeden dzień swojej pracy. Pon,ad­
to członkowie z.arządu i procownicy fir­
my postanowili subskrybow,ać pożyczkę 
w wysokości 16.530 zł, z.aś sama firma 
10.000 zł 

Kapitan znajdują,cego się obecnie na 
oceanie m/s "Hatory" nadesłał do Gdy­
ni depeszę radiową, donoszącą" że ofi­
cerowie i zaloga statku złożył,a na jego 
ręce kwotę .iOOO zł na dozbrojenie ar­
mii. 

W Łodzi 
,v poszczrgólnych mejscowościach wo­

jcwótlztwa Jódzkiego organizowane są 
zgromadzenia i odczyty, na których zebra­
ni opowiadają się entuzjastycznie za ma­
scwym udziałem w subskrybowaniu po­
życzki. 

Nie brak jest równieź na owych zebra­
nich wystąpień przeciwko penetracji hi­
tlel'owskiej na teJ'enie województwa lódz­
kiego. 

Również ze strony poszczególnych or­
ganizacyj pracowniczych wydane zostaly 
od powiednie zarządzenia pod adresem po­
szczególnych członków w sprawie jak naj­
liczniejszego subskrybowania pożyczki. 

Ksiażka rażaca Niemców . . 
(d) B er l i n (ATE). Na mocy de-

kretu szefa policji zakazane zostało 
na terenie Rzeszy dzieło Józefa Kisie­
lewskiego "Ziemia gromadzi prochy", 
wydane nakładem księgarnj Św. ,~Toj­
ciecha w Poznaniu. 

Na ręce dowóllcy O. K, gen. Thomme I dzież szkoły powszechnej nr. 86 złożyła 
oraz wojewody Józewskiego napływa~ą na FO~ 192 zł.. _. 
dalej liczne deklaracje subskrybo''''allla W. pJel'\v.szym dnIU po~yczk) ?a ob'onę 
poźyczki. Przykładowo taki browar sUkc'l p~'zeClVilotIllezc\ na tereme pOl"llatu lódz­
Anstadta zadeklarował na pożyczkę lotni· klego zaclel\lal'owano łączną sumę prze· 
cza, 10.000 zI, a robotrucy 11.000 zł. Mlo· szlo 30.000 zł. 

Katastrofalny wybuch na statku-cysternie 
7"rzeclł " łtllrynU'ł'~y ztlbi"tycll J hil/.·'U c;e.f;ko ł'Ullnyclt 

o s I o. (PAT): \V Sand Fiord nastą-I"I<aty .. , o pojem~1~ści 10 t~-s. ton. Trz.ech 
pił z niewyjaśnionej przyczyny wielki członków załogI Jest zabitych, a wlelu 
wybuch na pokładzie statku-cysterny odniosło rany, 

Pogrzeb tragicznie zmarłego 
króla . Iraku 

JłT c~asie pogł'~eb'lt nie dos~lo do :1tadnych #lłjŚĆ 

Bagdad. (PAT). \\Tczoraj w go­
dzinach przeclpołudnio~vych odbył się 
uroczysty pogrzeb króla Iraku Gha­
zjego I. 

W mieście pano\\ał zupełny spo­
kój, wydano slereg zarządzel'l ochron­
nych celem zapewnienia bezpieczeil­
stwa korpusu dyplomatycznego. Ulice, 
ktÓrYmi przechodził kondukt pogrze­
bow)', przybrane były chorą,gwiami 

żałobnymi i wypełnione tłumami lud­
\lo~ei. 

Tragicznie zmarły król pochowany 
został w mauzoleum królewskim obok 
swego ojca Faysala. 'Wszystkie kraje 
arabskie biom udział w żałobie: 'V Da­
maszku pO"'::ltrzymano ruch uliczny w 
czasie pogrzebu na przeciąg 5 minut, 
we wszystkich zaś miastach palestyń­
skich zamknięto na znak żałOby skI e­
py. 

Same niewiniątka! 
Ostatnie slo'U..'o oskar;i;o nych 'W p'ł'ocesie ko)'upcyjlłyn'~ 

Kra k ó w, 5. 1,. (b). W poniedziałek I cząc, powołują się oni na swe zasługi 
zakol'lczoll\' został tl'\nljący od z górą w służbie policyjnej i dowodzą, że są 
dwóch tniodni proces korupcyjny ży- nie\\inn.i . . Również ?łówny o:,k~rżo.ny 
dowskiego adwokata Mencllera i wy- Zrcl ~lendler zapewl1lat o s\\'eJ l1lewm­
wiadowców policyjnych. ności, pl'zeclsta,\'lając ~ię. jako ofiara 

'V ostatnim dniu pl'OCC!>U ])0 prze- zemsty. SQcl po zamkll,~clU pl'ze\vodu 
mówieniacb obl'on~' nastąpHo "ostatnie przerwał proces. postal1a",iaj<~e of·dof'ić 
sto'''o'' oskarżonych. Do winy żaden z wyrok we cz\\·al'tek. 
oskarżonych się" nie przyznaje. Pla-

Pierlot tworzy rząd Podziękowanie wdowy 
B l' U k s e I a. (PAT). Kl'ól prz~rjąl, • I 

piękl.le !~sl~.· i depe.sze . . " 7iem: że rzes~e 
)Jrz~ Jaclo! ) lwiego,,,, srI. l\fęza boleJę, 
wraz ze mną. Dzi~ku.ię w imieniu 
~Iatki i s',"oim za trud)', poniesione 
pl'Z~' ochlal,iu o"taŁnicj jlo::lJugi, dzię-

premiera Pierlota. W tutejf\zych ko- \ pO Sp. Karolu Wlerczaku 
łach l1olit~' czny('h twierdzą.. że Pierlo- . r .. 

to" i po" ierzona zostanie mi:;ja ulwo- (pol) \Ydo\\ a po sp. l\arolu \\ l el'-
I'ZCll ia no\\'ego gabinetu. czaku przesłała do pism narouO\vych kujemy wszystkim, w szczególności 

przewielebnemu duchowie.ństwu z ks. 
prałatem M. ~owakowskim na czele, 
Stronnictwu Narodowemu. praśie, 
mówcom. szan. lekarzom, N.O.re i in­
nym organizacjom, 

Goebbels W Egipcie 
1\ a i r. (P .\T). Minister Rzeszy 

Goebbel s wylądował wczoraj ila lotni­
sku w Heliopolis, przybywlł.ją,c z Ro­
dos. l\Iin. GoebbeJs zatrz~-ma się w E­
gipeie do cz\\'ą.rtku. 

nas~~pujący list: 
"Proszę o łaskawe umieszczenie 

m~' eh nieudolnych słów podzięki Do­
brym Ludziom, którzy po okrutnym 
ciosie, spadłym tak nagle, okazali mi 
tyle ser.ca. Niech mi darują, że nie od­
powiadam licznym poszczególnym 
osobom, od których otrzymałam tak 

Z głębi zdruzgotanego serca Bóg 
zapiać! 

Kar o J o w a ,,- i e r e z a k o w a. 

Piotrkowska 
Piotrkowska 
Piotrkowska 
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.. • • I k ' -A dlaczego nie chcesz, Leo --. aJ 8mnlca 8 arza spyt.ała miękkim głosem, - ja cię tak 
• kocham. podaj mi rą.czkę! 

113) 
.Młoda kobieta pobladła straszliwie 

i oddychając szybko, spoglądała na 
dziecko szeroko otwartymi oczami. 
Mala zatrzymała się na jej widok, po­
patrzała na nią i głośno zaczęła pła­
kać. 

Więc to było jej dziecko! Dziwna 
rzecz, doznała uczucia wstrętu. 

Ujrzala brzydkie, rude stworzon­
ko! 

Wyraz małych, napuchniętych o­
czel{ nie wskazywał dobrych skłonno­
ści. nysy twarzy były nabrzmiałe a 
glowa duża i niekształtna. 

Twarz Ilony zachmurzyła się. 
Gdzie niańka? - krzyknęła gniew­

nie. 
'V dl'z\\'iaLh ukazala się stara ko­

bieta. 
- Dlaczego nie uważacie na dziec­

Jw? Czyż nie widzicie, że mam go­
seia'? Ani na par<~ minut nie można 
mieć spokoju. 

Niailka bąknęła niech~tnie kilka 
słów uniewinnieni.a, chcąc wyprowa­
dzić mal~. 

- Lea chce zostać! Lea chce cu­
kierków! ~Iamo! mamo! - krzycza­
ła, broniąc się. 

Sta!'a chciała wyprowarlzić dziew­
czynkę przemocą, ona jednak wrz,eez­
c:l.ala bardziej jef'zcze. 

Z trudnością. panowała nad ogar-
Ilona, której twarz przybrała niaj~cym ją wzruszeniem. 

twardy, odpychający wyraz, wstała i Mała spoglądała na nieznajomą, 
zbliżyła się do kosza z cukierkami. pięknę, panią chytrym wzrokiem. 

- Masz, brzydkie, niegrzeczne - A dasz mi co? - spytała. 
dziecko! - rzekła, dając małej kilka Ilol1a chciała wybuchnąć gniewem, 
cukierków. I Dolol'es łagodziła jł-- . 

Mała napierała się o Więcej. - To dziecko jeszczel rzekła 
Ilona, tupnę,wszy gniewnie nogą, łagodnie. 

rozkazała niańce wyprowadzić dziec- Zbliżywszy się do stołu, wyjęła z 
ko z pokoju. kosza cukierek. 

Dolores przysłuchiwała się w mil- - Chodź - dostaniesz jeżeli mi 
czeniu scenie, znajdując się pod wpły- dasz buzi i podasz rączkę! 
wem najróżnorodniejszych uczuć. Dziecko namyślało się przez chwi-

- Niech łaskawa pani nie gniewa lę, spoglądają.c z łakomstwem na cu­
się na małą! - ozwała się, a w głosie ki erek. 
jej brzmiała nieśmiala prośba. Nareszcie zbliżyłO się, wycię,gają.c 
Dziecko nie wie co robi! Pewno to pani buzię ku Dolores. 
córeczka? Młoda kobieta uczula w pierwszej 

Baczności kobiety nie uszło, że mlo- ('hwiIi dziwny wstręt, następnie wzię­
da kobieta zbladła, twarz jej przybra- ła małą w objęcia i przycisnr.ła do 
ła wyraz jeszeze posępniejszy. piersi. . 

- Tak, to jest moje dziecko! - za- Dziewczynka zaczęta krzyczeć, Do-
pewniała z podpadającą gorliwością. IOl'es puściła ją natychmiast. 

Niestety, nie miałam 'dotychczas - Nie, t~ nie możebne, ta brzydka, 
czasu zająć się nim i jest też bardzo niemiła dziewczynka nie była jej 
ni,egrzeczne. Chodź Leo i podaj pani dzieckiem. . 
l'~kę! - zwróciła się do dziewczynki. - Daj mi cukierek! - Lea chce 

Mała zmierzyła Dolores na wpół cukierek! - wrzeszczała mała. 
nieśmiałym i na wpół nienawistnym DolOt'es podała jej czekoladkę. 
spojrzeniem. Dziecko wyrwało ją, szybko po-
~ Lea nie chce! - rzekła z upo- hi egIo do niańki. 

rem. - Jak się mówi? - spytała. Ilona 
'Dolores poczuła ból w sercu. ootro-

l 
------~----

Na Świ~ta 

Szulernia w schronie 
(d) Bruksela (ATE). Policja kry­

minalna w Ostenda od dłuższego cza­
su była na tropie szulerni. Agenci po­
licji kryminalnej, przebrani za wieś­
niaków, natknęli si.ę podczas nocnego 
patrolu na wysunięty "posterunek 
alarmowy" kasyna gry. Agenci obez­
władnili "posterunek", po czym udaJo 
się im przychwycić całe towarzystwo, 
zebrane w schronie. Aresztowano 15 
osób, wśród których jest kilku po­
ważnych obywateli Ostendy. Skon­
fiskowano poważne sumy pieniędzy. : 

~~,,..--~._~-,",,,,.,, , 
Dozbroimy Pols"ę w powietrz.u 

Dziecko nie zważało jednak na jej 
słowa. 

Włożywszy s:r.ybko, jakby się bo­
ją,c by jej kto zdobyezy nie odebrał, 
cukierek do ust, wyszła szybko z niań­
ką. z pokoju . 

Ilona westchnęła ciężko. 
- Strach, co za dziecko! - zawo­

łała. - Daremnie starałam się prze­
łamać jej opór i nie mam wcale ocho­
ty gniewać się na nią. dłużej! Posta­
nowiłam też nie zabierać jej w podi.'ó'ż, 
lecz zostawić ją pod dobrą opieką.l 

Dolores przeraziła się, ostatnie sło­
wa Ilony powiedziały jej wszystko. 

Przez chwilę miała nadzieję - są.­
dziła - że dziecko nie bylo jej dziec­
kiem, lecz tamtej kobiety! 

Teraz przelwuala !'lię, że się myliła. 
Któraż bowiem matka mówiłaby w 
ten sposób o swoim dziecku, któraż 
bowiem matka udałaby się w podrói, 
zostawiając swój ska!'b najwir.kszy 
pod dobrą opi-cką obeych lud7.i. 

Jeżeli mała nie hyla dzieckiem tej 
kobiety. czyim by wip,c być mogla? 
~ Widocznie mą,ż jej oddał dziec­

ko. 
Mimo woli przypom niała sobie ma­

łą. Leę, zmarlą pad Blackford, a . ser-
Ce ścisnęło się .iej żalem. . 

,Jeż~li ta dziewczynka byla jej 
dZIecinem, wolałaby prawie... Sza! 
jak strasznej schwyciła się myśli! 

- Tak łaskawa pani! . 

(C.ią.g dalszy nast~i) 
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Kalendarz rzym •• kat. 

Kwiecień Czwartek: V·l. Czwartek, 
Wilhelm 

Piątek: \Vi~lki Piątek, 
Donat m. 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Świętobór 
Piątek: Prze~law 

Czwartek S:ońca: wschód 5.18 
zachód :834 

-..- Długość dnia 13 g. 16 min. 

Księżyca: wschód 21.43, zachód G.2ł 
Faza: 2 dzień po pełni 

Piotrkowska 91, tel. 173-S! 
Godziay przyjęć, 11-13 116-17 

;DYżURY APTEK: 
Nocl7 dzisiejszej .,y:bu.l"'1 i 'l na~tępu)>tce apteki: 

Ka&perkiewicz. Zgierska 54. R,~hter i Łoboda. 
11 I,istopada 8~. ZowlelewlCL (Żyd), Piotrkow· 
ska 23. Bojarski i Scbatz. Prz'ljazd 19. Rytel, 
Kopernika 26. Lipiec (żyd). Piotrli»wska 193. 
Kowalski i S-ka. Rzgowska 141. 
TELEFONY: 

Pogotowie P. O. K. 102,46. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111·19. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208·10. 
Str!IŻy Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102,00. 
Przedstawienia w teatrach i ki.nach zgodnie 

12: ~arzadzeniam ł6d~iego Starostwa Grodzkiego 
zostaja zawieszone do niedzieli włącunie. Zaka­
zane są rÓ\~"l1iei; koncerty w !-okalach publi~z· 
nych. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Drobne wiadomości 

Zarząd l\Iiejsld przystąpił do kontroli 
wytw6rnl wód gazowych. 

Szczepienia ochronne przeciw ospie od­
bywać się będą od 4, do 27 maja. 

Odbyło się posiedzenie komitetu roz­
budowy miasta. 

Jak nas informu,ia, w bież. roku nie ma 
warunków pod rozpoczęcie budowy wyż­
szej uczelni lekarskiej. 
. Na posiedzeniu akcjonariuszów Elek­
trowni uchwalono przel,azać 500.000 zł na 
potyczkę lotniczą i 100.000 zł na FON. 

:WyciecZka do Warszawy 
W dniach 14 do 21 kwietnia rb. odby· 

wać się będzie w Warszawie XVII Festi­
val Muzyki Współczesnej, na który w dn. 
od 13 do 22 kwicl11ia rb. odbędzie się zjazd 
w \Varszawie na podstawie kart uczest­
nictwa, uprawniających do indywidual­
nych przejazdów. 

Zniżka w drodze powrotnej wynosi 75 
procent. Poza tym dOl'ęczane do kart u­
czestnictwa kupony l,lprawniają do bez­
płatnej wymiany na bilet wstępu na je­
den. z koncertów i kupon do bezplatnego 
u~zlalu w wycieczce pieszej po VVarsza­
wIe. !{arty kontrolne w cenie <1; zł, są do 
nabycia na dworcu :!:,ódź - Fabryczna i 
Łódź-Kaliska oraz w biurach podróży "Or­
bis". 

Komenda Ochotniczej Straży Pożarnej m. 
Lodzi 

ogłasza zaciąg kandydatów na straża­
ków ochotników w okresie od dn. 1 kwiet­
nia 1939 roku do 30, 4. 1939 roku. Kan­
dydatem na strażaka ochotnika może być 
każdy obywatel pallsil\'a polskiego, nie­
nagannej przeszłości, litóry Uk011CZY! 18 l. 

Pierwszel'lstwo w przyjmowaniu mają 
kandydaci, odpowiadający nasiępuiącym 
warunkom: 1) Wiek 34-4·0 la t. 2\ Wy­
kształcenie ogólne IV zakresie szkoły po­
wszehnej. 3)Nadkontyngenlowi lub zwol­
nieni od slużby wojskowej (kategoria zdro· 
wia gwarantująca, że na wypadek mobi· 
lizacji kandydat pozostanie w straży). 

Kandydaci zgłaszają swe przystąpienie 
do Straży w poszczególnych oddziałach 
b~dź w komendzie Straży, przy ul. Sien­
klewicza nr. 5'1 w godz. od 9-11 codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Z Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego 
W piątek, dnia 7 kwietnia rb. biuro To­

warzystwa nie będzie czynne. 
\V sobotę, dnia 15 kwietnia rb. w loka­

lu Towarzystwa odbędzie się tradycyjne 
"Jajko ·Wielkanocne". 

Z okazji Świąt Wielkiejnocy Zarząd Od­
dzi.alu sldada czlonl,om i sympatykom 
na]serdeczniejsze życzenia. 

Zaolzie poważnym odbiorcą Lodzi 
Jak się informujemy Zaolzie nawiązało 

z rynkiem łódzkim bardzo ścisłe stosunki 
handlowe. Zaolzie jest w tej chwili naj­
lepszym odbiorcą konfekcji Iódzkiej. 

Do ścisłego nawiązania stosunków han· 
dlowych przyczynił się fakt odpowiednie­
go zorganizowania się tamtejszego handlu 
konfekcją i szybkiego przystosowania si~ 
do ogólnych motliwości gospodarczych. 

Akcja Katolicka w walce z alkoholizmem 
W dniach od 15 marca do 30 marca zo­

stala. zorganizowana przez Diecezja lny In­
stytut A!c("ji Katolirkiej przy wspóludzia­
le 'WydzIału Zdrowia Zarządu Miejskiego 
wystawa, antyalkoholowa w gmaclJach 
szkół powszechnych. 

Wystawę zwiedziło 14.628 młOdzieży 
szko h'lej, 281 na u czy cieli, 341 osób star­
szych, 

Jednogodzinne pogadanki prowadził 
p. Bensch z Poznania, Iachowych wy jaś­
nieJl udzielali pp. Pawliczak i Dobrviliak. 

Wystawa antyalkoholowa spotka'la się 
z przychylnym przyjęciem społeczeństwa 
łódzkiego. 

Pomost na ul, Srebrzyńskief 
W najbliższym czasie rozpoczęta zosta­

nie budowa pomostu n .... d torami przy ul. 
Srebrzyńskiej. CzęŚCi pGmostu zostaly 
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Płyną sumy na pOŻYCZkę lotniczą, F. O. N. i ścigacz województwa łódzkiego 
Akcjo Kalolicka wzywa do subskrybowania 

[loż}'czki lotniczej 
Akcja Katolicka wydał3 odE'zwę do członkil! 

i członków. w której wskazując na uonio81ą 
chwilę, jaką przeżywa Polska. nawoluje wszyst­
kich swych czlonk6w do gOl'lill'('go poparcia roz­
llisa<Hej pożyczki lotniczej. Ocle1:\Yę podpisali 
za zarz<l.d. Dip(:ezjalllego Instytutu Akcji Kato· 
lickiej - ks. St. Nowicki i prof. Z. Podgórski. 
za zal'z~d Katoliokiego Stowarzy~zellia Mężów 
- R. Godzioki i dr E. Pr;juZyllski. za zarząd 
Katoliokiego Stowarzysz(>nia Kobiet - A. 1'0-
ja.wisowa l P. Roszkowska., za zarzą(l Katoli· 

. !LE 

ckjego tSowal'zY5zenia !\ftodzieży Męskiej - ks. ~kipgo To\\" Dobl'OCzynnośd - 5000 z! Stow. 
~, lfl'anczewski i L. CIl. wałbifISki. za zarznd I Hoool"i.kólV Ullrześcijan - :!~O ;d. dzieci gimna-
Katolickiego Stowarz)'szenia Młodzieży Żellskiej zjuln im. Konopnickiej - 4iO zl oraz 23 sztuki 
- ks. Z. lcnlllczewski i St. Mogilnicku. monet "rebrnych. D~ry na 1<'0:-\ napływają w 

Dzieci i robotnicy no FON rl:,lszym ciągu. 
W dalszym ciągu wplywają liczne ofiary na * 

rzecz dozbrojenia a.rmii. Na ręce wojewody łórlz­
kiego p. H. Józewsldego wpłaciły na budowę 
Scigacza woj. lódzkiego następujące osoby: dzie­
ci szkoly powszechnej nr. 17 - 325.71 zl. Zj. 
Za w. Techników dentystycznych - 100() iM. ro­
boblicy i pracownicy Karolewskiej MaJIUfaktu­
ry - 10.000 zl. zarząd Łódzkiego ChrześcijaII-

Pierwsza l'1półka Kolonizacyjna postanowi.ta. 
suhskrybować pożyczkę lotnicza w wysokości 
1(;20 zł. 

* 

Społeczeństwo potępia wystąpienie 
"Głosu Porannego" 

Tomaszoll'ska Fabryka Dywanów wpłacila 
na 1,'0)/ - ~(}OO zt. fabryl;a mebli Karol ·Wut· 
kc w imieniu własnym i pracownik61V - 500 <'li, 
firma A. Linke od siebie i l'oootników - 2·50 ..,.1, 
Poza tym naclchouza wiadomości o orgnnizowa· 
Tliu się IV poszczególnych powiatach woj. lódz­
kiego komitetów obywatelskich pożyczki obrony 
przeciwl01micznej. 

* 
Jak już dOJlieśliśmy Zl'zeszenie rracown.ikÓ'W 

Umysłowych Polskiej Akcyjnej Spółki Telefo­
nicznej w Łodzi zlożylo got6wką " wlasnych hm­
dus7.óW na li'undusz Obrony Narodowej z-l 
1000 (tysiąc u). 

L ó d Ź. 5. ,. 99łoszony przez nas I ml!liśmy deklaracje, źe nie będą zapra­
wczoraj protest polskich dziennikarzy szały na urządzane przez siebie konfe­
lódzkich przeciwko wystąpieniu ży· rencje prasowe p r z e d s t a w i c i e l i 
dowskiego dziennika "Glos Poranny", "G los u P o r a n n e g o". 

Jednoczesnie zarząd wymieJlioJlego Zl'"Zeszenia 
zwraca sic z 3 pplem do innych stowarzysze4 
l~tniejących na terenie P. A. S. T. oraz rio zrze· 
szpń pracowniczych wsz)'sbkich in"tytucyj w Lo· 
dzi o skJad,mie ofiar na. F. O. X 

który oświadczył, "że propaganda an- Informują nas także, że Łódzki Syn. 
tysemicka w Polsce w każdym przej a- dykat Dziennikarzy, skupiający prze­
wie jest antypaństWOWI! robotą, inspi· cież także polskiCh dziennikarzy, ma 
rowaną przez wrogie, obce agentury", się zająć niesłychanym wybrykiem ży-

Kolarze 1111 pożyczk~ lotniczą 

Na osla!inim posiedzeniu Zarządu L6d2lkiego 
Okręgowego Związku KoJ,u'akiego l>OetanowiollO 
wziać udzial, w subskrybowaniu pożycZ/ki lotni· 
cz!'j w wysokości 1W iM. Poza tym zarząd we­
zwat wszystkie towarzystwf1 j s€<kcje kolarskie 
do Ilub&krybowania pożyczki. 

wywarł w Łodzi duże wrażenie. dowskiego "Głosu Porannego". 
Społeczeństwo polskie zsolid.uyzo- Protest dziennikarzy łódzkich z rB-

wala się ze stanowiskiem zajętym mienia "Małego Dziennika" podpisał 
przez reprezentantów polskiej prasy, mgr Kazimierz Lipiński. 

Prawdziwy patriota. nie zapomina o ŚeigB~U 7.e strony szeregu instytucyj otrxy· 

• 

Nieuczciwi kasjerzy urzędu pocztowego 
P. Stanisław Kraj przf'lllyslowil?C m. Ps., 

bianic. doceniajac t!oniosło~ć zagadnień obrony 
parlstwa w obecnej przełol1low~j ch wili. ",1>18, 
cil na budowę IScigacza okręgu łódzkiego :!.OOO 
;d .• oraz zadekla "ował Ila pOżyczke lotniM:ą ~umę 
3.000 zlotych. wpła.cając golówką lil 1.00(). 

S(d skatrtal u'innych na km't: 'Wit:~;enia od 2 do 2 i pól rok" 
L 6 d t, 5. 4. Przed Sądem Okręgowym 

w Lodzi zasiedli 32-letni Szczepall 19na­
siak i 50-letni Franciszel{ Barlak, kasjerzy 
Urzędu Pocztowego Łódź 3 na dlVorcu 
Łódź Kaliska. 

Barlak we wrześniu 1938 r. 11a dworcu 
Kalisldm usiłowaŁ zastrzelić SIYego kolegę 
,biurowego Malonia, podejl'7.ywaj~\c go o t·o­
mans ze Sl\'ą przyjaciółką. Oclllal do Mo­
lonia szereg strzaŁów, lecz chylJil, a nato­
llliast trafiI przypadl,owego przechodni l' 
za co zostal s];flwny, 111·7.eZ Sąd Okl'. IV Lo­
clzi na 2 lata \yięzienia. \V 1ym to czasie 
zarządzono ściśłejszn, kontrol~ i ujn II'nio­
no nadużycia jakich dopuszczali się olJaj 
kasjerzy. 

Najpoważniejszym klientem Urzędu 
Pocztowego I"óc1ź 3 była l,asa towarowa 
dworca Łódź J~al., która wpłaca la nie raz 
do 100000 zl dziennic. 

Dwukrotnie Tow. Poło\\' iw Dalekomor· 
skich "Mewa" w Gdyni zgtaszl'Ilo rel;lama­
cje z poworlu niewyp!acenia kwot. ·1 tys. 
i 9000 7.:ł za 'jlrzesylki wysŁane 7-a zI11ic7-e­
niem. Okazało się, że zarówno Burlak juk 
l Jgnasiak nie n'pisywaJi do wykazów 
wplat pewnych sum, zatrzymując' stule 

dla własnych potrzeh po kilkaset złotych. 
\Vre'zcie doszlo do tego, że Ignasiak za­
trzvmaJ a 000 zł. 

Ignasiak badany przyznał się do winy 
i wyjaśnił, że pragną,c IV części się choć f 
zrehabilitować zatrzyma! wpłatę 9000 zł i 
3600 zl wręczył Barła kowi, by ten wniósł 
je dla w~'równal1ia i zmniejszenia niedo· 
boru. Tymczasem 8arla k, który m iał rów­
nież bł'a.ki pokryj własne niedobory IV 
czę,~ci. 

Dar1nk stwierdził, że zatrzymywał pe­
wne k\\'01~r. ale choclzito tu po prostu o u­
ŁatIdenie so])ie pracy, gdyż nie pozwalano 
przctl·zym.\'\l'ać więkF.z)'ch som \Y kasie i 
I'ano liR\ollosze oczekiwać musieli na wnie· 
sienie ],\\'ot 7. 1,aF.Y głównej. 

,,"czoraj Sąd Okrc:gowy w Łodzi wydal 
wyrok w sprawie nadużyć dwóch kasje­
r6w z urzędu pocztowego .f"ódź V (dworzec 
kali. Id ). Skazani zostaH Antoni BarlaJ, 
na 2 i pÓll'oku, Stefan Ignasiak na 2 lata 
l\·iEtzienia. pona.dto obaj po 200 zł grzywny 
z pozbawieniem pl'fllV na 5 lat. 

Ocl Tgnasiaka sąd zasąrTzil powództwo 
IV wysokości przeszło (J 000 zl na rzecz 
pOC7.ty. 

Interwencja sezonowców 
nie dała wyniku 

Ł ó d Ź, 5. 4. - Robotnicy sezonowi 
interweniowali u ministra Op. Spo­
łecznej w \Varszawi-e. S-eZOllOWCy 
wsk.azywali, że konferencj,a u prez. 
Łodzi J{wapińskiego w sprawie pod­
wyż~z-enia plac, zatrudnie11ia wszyst­
kich sezonowców prz-ez 6 dni '" tygl>­
dlliu, Jl'i-e dała wyniku. 

Z SIERADZl{IEGO 

Na dozbrojenie lotnictwa 
Pracownicy i praktykanci fabryki ma· 

szyn rolniczych prezesa Str. Nar. p. K. Li~ 
pillskiego (ul. Kościuszki 10) ofiarowali 
202 zlote na funllusz lotnictwa polskiego. 

Polski jarmark 

Nadchodzą święta Wielkiej Nocy. 
Polakom u Żydów kupowilć nie wolno! 
Gospodarczy bojkot Żydów - to najlepsziI broń 

Dn. 4 bm. odh~'ł się IV Sieradzu wielki 
przeclś\\"itlteczny polski jarmark bez ży. 
dów. Jarmarku tak wielkiego czysto pol­
skiego nikt dotąd nie widzial. Przewyższył 
011 \l'sz~'stkie dotychczaso\l'e jarmarki. 
które odbywały się z udziałem Żydów. 

Z radością obscrwon'ano zapetniony 
\yielki n'nek pol~kimi straganami: 4 skle-

w walce z Żydilmi ! 
STRONNICT\VO NARODOWE - Łódź I pach polskich luc1r.ie stali "za ogonkiem", 

Ser\e na ten widok każct.e-mu Polakowi 
bilo z radości że w)"stal'Cz~Tmy sobie pod 
względem handlu bez Żydów. 

'! 
wykonane w zakładach b utniczrch 
Trzyllcu na Śląsku CieszYllskim. 

Inspekcja budowlana 

w I sprzerlajfl te specjaly, przy czym sprzedat 
La, jak zwykle u Żydów odbywa się w wa­
runkach lliechlujnych, z pominięciem 
przepisów. które stanowią, że artykuły 
przeznaczone do bezpośredniego spożycia 
winne być oslonięte przed kurzem i e\Yen­

nakazała w bieżącym sezonie r07.hiórkę 
50 ruder, których stan zagraża bezpie­
czeJlstwu publicznemu. 

nicy podjęli strajk okupacyjny z powodu 
wstrzrmywania w~'platy za I'obków. IV 
wyniku konferencji firma usta lila terminy 
spłacenia zaległości i robotnicy przyslą­
pili uo pracy. 

Zakończenie wizytacyj pasterskich 
w szpitalaCh. 

Zostaly już 7.11k011C7.011e wizytacje pa­
sleri;kie przedświąteczne w szpil a lach. -
Ostatnią wizytację przeprowadził J. E. ks. 
biskup dl' Tomczak \V szpitalu ella gl:uźli­
ków na Chojnach. 

Kazimierzów, wspaniała miejscowość 
letniskowa 

IV związku z nadchodzącą szybkimi 
krol;:ami wiosna, dła niejednego staje się 
poważną kw.estią, gdzie spr.dzić urlop, ja­
ką obra ć mIejscowość ella pora I.owania 
zdrowia swych dzieci, które pragną 
i potrzebują po\\'jetrza, slol'ica i przestrze­
ni. 

Nic każdego siać na w)Tjaul do popu· 
larnych miejsco"wości lciniskowych, hrak 
jest na to pienic;dzy. J eclnak 01101; Lo(lzi 
znajduje si!) szerC'g miejscowości ieleal­
nych pod wzgJędCll1 Zdrowotnym. 

Np. niedaleko odległy od Łodzi Kazi­
micrzów pod Lulomierskiem posiada nie­
m~ l. wym~r~one warunki, nie ma w tej 
mlC',1SCOWOsCI Żydów, gdyż tamtejsza lud­
ność w ogóle nie przyjmuje Ż\'dów 

\Val'unki są pod każdym wżglęclem do­
godne. Toleż nnleży się spodziewać że 
polska l udnof;t: I"odzi spędzi iegoro~znc 
wakacje w lej miejscowości. 

Niechlujny handel 
'Wykorzystując maso:,' y obecnie popyt 

na czeko~a~owe barankI, 7.ajączki. jajecz­
ka. k~lrkl, ytp. w)'!"'lby cukiel"nirze. Żydzi 
na ullcnch, IV bramach i na chodnikach 

tualnym zanieczyszczeniem. Ot'gaDa poli- KRON I KA DNIA 
cyjne otrzymalv zarządzenie aby wobec 
tego rodzaju spI'zerlawców występowały z 
calą bezwzględnością, tym więcej, że sam 
bamleI o<lh,\'\\'a -ię niełegalnie hez zezwo­
lenia \dat.lz. 

1rientacyjne ceny 
By zapabiec spekulacji w okTesie przed 

ś\viętami, władze administracyjne zarzą­
dziły codzienne notowanie ceu orientacyj-
nych na targowiskach. Ceny notowane bę­
dą. na tablicach. 

Na Al. Koś<,iuSlOki z w6z:kn dzi f' ('innego Dale' 
ŹljC'('go do MoryC'a Mrmszn.ina jakiś ulicznik 
"kraIiI ~ a ki~w'kr) damsk:! IV kt('l'ej 7-llRidowaly 
sir: w(-ksJe i gotó\\·ka na sump' 430 zł. \\' pości­
gu młodocianego rabll~ia uj~lo. Z:ltrzrllJ:JlIym 
oknzal się 14·lcl:ni ?";yskhl{1 JJe\\'kowic-z (ł,agif'w­
nika 4). Młodocianego rabUSia pl'zeslallO do ll.by 
Zatl'"Zymall. 

- Z magazynu A1fI'('dn KochR (rl' a J:lt0 " -a 
32) nieznaJli sprawcy 9ckradli szczotki wartości 
300 zł. 

Niezależnie od tego Starostwo infor-
'. - '"V mi~zkanill EłbillJ<'f"·. Pl'Z)' 111. Kili!;-

mUle, że ceny onentacyjne odnoszą się do ski ego 120 od \\'~dlil\'ie urz'ldzonPlw komina wy-
al'1.ylnllów nie objętych reglamentacją buoh! pożnr. Zapalił się ~\lfil. \yp7.\\'an~ ~tr"ż 
urzędową,. Na mięso i jego pr-zetwory, pie- og-niowa w POl'() ogień stlnmiln. Straty nie­
czywo, mąkę i inne artykuły, których ceny znaczne. 
J'C'O'ulowBne są, z urzędu ohowiązują cen- c 

.n1;,' l S~'· < -. ZalrzYIURllY 7.<16tal na H~łl1ekim nnl'l<u Hf'n· 
!lI ł wy~ ano przez tarostwo I wywlCsza- n "k ~uch-ooki (Bałucki R)' T1('k 7) n"' krarlzi~i 
ne ObO':'lązkolV? w sklepach. Ponad to mu- sztllki towa,'u wflrtoclci 600 zl. 
szą byc Ula wn 11m e ceny na artykułach r 

wystawionych do sprzedaży. 'iVił1ni nie-l ~I .J0;':k '~olrr. (Mł;l'~a rsb 31) Z~ trzymany 'W7 
dopełnienia tc"'o b . k' . k t· ób ' .' _a kra<lzlN; tO".l ru z ~al1loc:h()du ł.Iordkl 

. . r; o OW1ąZ u, 1a o ez p.r r rzedecklegO na ul. Piolrko,,-skiei 46. 
poblel'ama wyzszych cen będą karalll w . 
droclze administracyjnej. ' IV . bramie domu Jlr~:v ul. ~o:,'ol1liej~ki~i i.i 

1male,Zlono porzuconl' dzlt'coko pici ze'iEkll'J bezą-
Znów zarwanie dostawców ce 2 mie\Siące. 

, ."Tsk.~tek or;doszenia . upadłości żydow- \" damu noclegowym przy 111. Rtrz~lcó\V 
s~deJ fJl~1Y ITeł'sz B.I·e1tman 11'. \Var~za- I~an. 32 Kaszl1bo\\'a zam. przy 111. 8tl'wlców 
'\le, (hU! tOIVllla, wlólnel111łcza), ,.lIka fIrm h.an. pozostawiła swe dziE'Ciko pici męskiej w 
lódz]uch zostało nal'n2:onych na straty w Wieku (} miwięcy i sama zbiegla. 
sumio. ~k,?IO ~?OOO. zł. Sa~ właści~iel f!r. Na ul. Wolborsk)aj 19. policjant o.]"hral ro. 
my zlll, \\}doWLd skla.d Zlllena cl,a I wYJe- "e,', prawdopoclo!J.me pochodzący z kradzieży i 
chał w n.IeznanYm kIerunku. I I>O:-zuCQny Pl'Zez ni()f!Jl1:'1nego osobn ika. kt6rl7 

Zlik "d zbJ"gl. 
Wl owany zatarg . . . . . . 

V.,r !a}JI'yce f. HOJ'owicz i Szafir przy od W·.'VI kom1Etłrlaele p'. r: znajdUje Sl~ do 
(Lipowa 83) jeszcze. w ub. tygodniu robot. na.el;;-:'~!i~=etka. Jl Plenlf}d0Ill'J ZTlale~loIW. 



Pod ostrryrn ~~ątem 

" Widzewska" 
znów na widowni 

Jak nas informują, zażydzanie "Wi­
dzewsklej Manufaktury" trwa w dalszym 
ciągu. Obecnie stan zatrudnienia żydow­
skich pracowników, czy to w charakterze 
robotników, czy też unędników w admi­
nistracji przekracza 30 pet. 

Dla Żydów ~rzeznacza się najbardziej 
intratne posady, przy czym cieszą się oni 
szczególnymi względami dyrekcji. 

Dość powiedzieć, że robotnica-Polka 
musi obsłużyć znacznie większą ilość kro­
sien niż robotnic ·-Żydówka, przy czym za­
robki Żydówek nie różnią się od zarobków 
Polek. 

W dalszym :iągu decydujący głos przy 
przyjmowaniu nowych robotników ma p. 
Wojdzisławski, oczywiście Żyd, który pro­
wadzi specjalną politykę personalną. 

Polityka pers'Jnalna WOjdzisławsIdego 
wzbudza wśród robotników, conajmnieJ 
duże zastrzeżenia. 

Ostatnio robotnicy "Widzewskiej Ma­
nufaktury" przeprowadzili uchwałę opo­
datkowania s!ę na dozbrojenie armii w 
wysokości , i 6 godzin pracy, Dyrekcja 
jednak nie uznała za słuszne, aby robot­
nikom powiększyć ilość godzin 'Pracy. 

Wielkie zdziwienie wywołał wśród ro­
botników fakt, że właściciele "Widzew­
skiej Manufaktury" do tej pory nie dali 
ani grosza ~ _ FON czy pożyczkę lotni­
czą. (m) 

Socjaliści przeciw robotni­
kowi Polakowi 

Jan Pabiś, oskarżony o zabójstwo człon-
ka bojówki socjalistyczne,i ''Vaclawa 
Szmalca, został uniewinniony. 

Sąd w motywach podkreślił. że w cza­
sie ogólnej strzelaniny trudno ustalić, z 
której strony padły stI'zały. 

A więc można równie dobrze wyrazić 
pI'zypuszczenie, że Szmalec padł od kuli, 
oddanej przez bojówkę socjalistyczną. 

Toteż wobec w~'l'oku sądu socjaliści 
winni przynajmniej milczeć. A t"mcza­
sem co się dzieje? W fahryce EHingona, 
gilzie pracuje uniewinniony Pabiś. socja­
liści podjęli przeciwko niemu nagonkę i 
w swych organach wręcz domagają się 
wydalenia Pabisia z pracy, dowodząc, żc 
robotnicy jakoby nie chcą pracować z 
człowiekiem, o~kal'żonym o zabójstwo ro­
botnika. 

SOCjaliści zdaje się zapomnieli, że tego 
rodz!lJu postępowlmie jest krytyką orze­
czeDla sądu. 

\"ohec wyroku są<lO\\"{'go mniemać Jed­
flak, ~lOżna, ŻC (l'l1"'icznic zmarly parlł 
wla5nJe pra"'uopodobnic ocl !-tIU socjali­
l:tlycznej. (m.) 

Misajłow hula 
li Poznańskiego! 

Na te=enie firmy I. K. Poznański stoso­
wane są osobliwe praktyki. Oto na od­
dziale farbiarni sztuk majster Misajłow 
bezprawnie wymierza kary robotnikom 
spóźniającym się do pracy. 

Za 3 minutowe spóźnienia majster Mi­
sajłow zmusza robotników do "odsiadki" 
polegającej na bezpłatnej pracy od 30 mi­
nut do 1 godz_ 

Ten sam majster stosuje swoisty po­
dział pracy. Mianowicie jednych robotni .. 
ków zatrudnia przez pełne 6 dni w tygo­
(luiu i :laje im jeszcze możność odrabia­
nia lepiej płatnych nadgodzin, a innych 
zatrudnia tylko przez 4 do 5 dni w tygo­
dniu. 

Jakby na ironię - tych właśnie po­
krzywdzonych robotników zmuszał pan 
majster do pracy na maszynach, stojących 
tuż pod uszkOdzonym dachem w okresie 
zimy, narażając ich na przeziębienie i cho­
roby mimo, że w tym samynl czasie sta­
ły bezczynnie inne maszyny_ 

Ciekawi jesteśmy jak się ustosunkuje 
dyrekcja fabryki do tej oczywistej samo­
woli majstra, (m-k) 

Za obrazę narodu pOlskiego 
Ł ó d ź, 5. 3. - Sąd Grodzki w Ło­

dzi E'kazał DobQ '''aj. baunu\. (Andrze­
ja 48) na 100 zł grzy\Yn)" za obl'azQ na­
rodu polskiego. 

P a 11 i a n i r l', 5. 4. (\\) - W Rollotr" uh. 
olll!yło siG w ;:ali killu. ,,, o\\o:-ei" piPl'­
"·.';zc puhlicznc \\,;l'lkie zl'IlI"lnic pl·7.etl\\'~­
hocC'ze zwolalle przez (;Ió\\lly Komitet 
"-ybol'('zy 01107.\! :-:nl'odu\\rp;c ('::tt'Onll;C­
twa Xnroclowcgo). ;\/\ zt'hraniu tym prze­
mawia! Iq.t. Grzrgorzak wiceprezes Okrę­
gu ~. N. z Łodzi. 

Mó"ca onlówil na w"tGpie osta tn ie 
wypadki zaborczości Nicnlicc i w zwiqzlm 
z tym wytworzoną sytuację polityczną w 
Polsce. Dalej omówił on stosunek 8t1'on­
nictwa Narodowego do zbliżajqrych się 
WyhOl'ów do Rady Miejskiej w Pahiani­
cach podkreglając koniccznodĆ unarodo­
wienia samorządu w całej Polsce. 

'V wywodach swych scharakteryzował 
pre)egent działalność ,socjaljsty~no-żY90-

Macie głos, panowie słarozak nni! 
Robotnicy polscy dają na pożyczkę, odejmując sobie od ust, a p. Ejtingon, Osser czy 

Heiman-.Jarecki "okupują" się groszami 
Macie głos wielkiej historycznej chwili. 

L ó d ź, 5. ,. Pożyczka na obronę A jak na tym tle rysuje się stano-
przeciwlotniczą została rozpisana. Jak wisko łódzkiego przemysłu? 
dotąd w Lodzi i okręgu łódzkim, prze- Czy łódzcy przemysłowcy tak samo 
de wszystkim masowo zadokumento- skwapliwie, jak rObotnicy spieszą z o­
wali gotowość poparcia akcji sub- fiarami? Czy tak samo składają entu-
skrypcyjnej robotnicy polscy. zjastycznie daninę narodową? 

Z jednolitego frontu robotniczego Niestety trzeba z przykrością 
nikt się nie wyłamuje: wszyscy spie- stwierdzić, że o ile polskie masy robot­
szą ochotnie, aby złożyć swój udział. nicze nie zawiodły, to łódzki przemysł 

Wzruszający jest ten patriotyczny ani w drobnej części nie dorównał w 
poryw robotników polskich, którzy ofiarności tym, którzy bardzo mało 
przecież, jak wiadomo, .niejednokrot- albo nic nie posiadają. 
nie żyją w bardzo ciężkich warun- Gdzież na liście subskrybentów wi­
kach. Składają ofiary ci, którzy pra- dzimy wielkich łódzkich potentatów 
cują pełny tydzień, ale jak również i przemysłowych? Kryją się gdzieś po 
ci, którzy pracują jeno po dwa dni w pałacach, a jeśli coś z zaciśniętej ka-
tygodniu_ lety wysupłają, to skąpo i mało. 

Deklarują swą gotowość także i Czyż to właściwe, żeby łódzcy wła-
bezrobotni. ścielele czy współwłaściciele ogrom· 

Polski świat robotniczy zdał więc nych zakładów, dających olbrzymie 
egzamin ze swego potriotyzmu, llrzy-I zyski, subskrybowali poźyczk! lotni­
wiązania do ojczyzny i zrozumienia czą na sumy zgoła niewspółmIerne do 

Groźny pożar fabryki w Łodzi 
Ł ó d ź, 5. 4, - Nocy wczorajszej 0- poddasze, CZQSCIO\\'O czwarte piQtro 

koło północy z nieustalonYC-h dolrch- gdzie mieściły siQ magazyny surowca 
czas powodów wybuchł wielki pożal' i Qdpadków oraz częściowo również 
w fabryce Józefa Dawidowieza. trzecie piQtro, gdzie mieściła się tkal-

Ogie'll powstał w czteropiętrowym nia. 
budynku fabrycznym na cz\vartym Straty na razie nie zostały- dokład­
piQtrze, po czym przeniósł siQ na trze- nie uE'talone, wynoszą jednak według 
cie piQtro. gdzie mieści się tkalnia. Na pobieżnego szacunku około 60.000 zł. 
ratunek wobec groźnej sytuaCji przy- IUlkudziesiQciu robotników tkalni zo­
było 5 oddziałów slraży i kolumna stauie bez pracy wskutek zniszczenia 
\yoclna. I maszyn. 

Po ch'ugodzinnej pracy straż ognio- Na miejsce przyb~'li przedstawiciele 
wa zdołała zlokali7.0wać pożar, nie dO-l władz i zarządzili dochodzenie celem 
puszczając do zniszczenia hucl~'nku ustalenia przyczyny pożaru. 
całkowicie. Zniszczony zostal dach, . 

L 

Żydzi prowadzili interesy bez patentów 
Jal~ w praldyce u'ygll{dn lo}al IlOŚĆ Żydów u:obec pa'tlstwa 

1Jolskiego 
Ł ó 11 ź, 5. 4. - W 8 Qdzie Okl'~go­

w~m w ŁOllzi odbyl~- się rozpraw.\ o 
wykroczenia karno-skarhowe przeciw­
ko kilkunastu pl'zedsi~biol'com, 0-

f-karżonrm o prowadzenie przem~'słu 
\';zgl. rzemiosła bez patentów skarbo­
w~-ch za rok 1939. 

Charakterrstrczl1~'m jest, że wszys­
cy o!'okarżelll są Żydami, co wskazuje 
na 10, że anonimowy handel jest w 

dalszym ciągu wśród ŻYLlów l'OZpO­
w!>zechuionr, a po wtóre fakt ten 00-
sadnie oświetla jak to Żrdzi pojmują 
swoją lojalność ,,'obec pall.sh"a_ 

S~d wymierzył wszystkim podsąd­
nym kary gl'z~{wny z zamianą na a­
reszt, przy czym karę wymierzono w 
wysokości czterokrotnej "'al'tości pa­
tentu. 

Wybory do Rady Miejskiej w Sieradzu 
S i e l' a d z. 5. 4. - Rozpisane zostały 

wybor~' do Bady l\ficj.,kicj na dzieli 30 
kwietnia rh. Miasto 10sta10 podzielone 
na 6 okl'ęo-ów wYborczych. Każdy okreO' 
wyhicra 4 ~'adnyc'h, . . 'o 

Przewodniczącym głów. komisji wy­
borcz.cj jC3t sędzIa p. l\Ialinger, pierwszym 
członkicm tej komisji jest wiceprezes 
SU·on. Narodowego p. Jan Przybylski. 

Chłopiec spaUł się żywcem 
Ł ó d ź, 5. 4. - W zagrodzie Juliu­

Bza Hakowskiego przy ul. Rąbiti."kich 
w Nowym Zlotuie w~buchł pożar, któ­
ry zniszcz~'ł dom mieszkalny, stodołQ 
oraz 2 szopr. "r stodole spalił siQ żywcem chi 0-
piec J(wapiś. Straty ,,'ynoszą okolo 8 
t~·s. zł. 

ozonowej wir;kszośd nady MiejSkiej w 
Lodzi, kl()l'('j bliż.sze są subwencje c1ll\ Ol'· 
gnlli7.a('~·j żydo\\. kich, niż pol,.;kich. Sz('ze­
gólllie entuzjastyr7.l1ie okla~ki\\'nno pl'e­
ll'genta IV momentach konieczności do­
zbrajania 111'111ii naszej i jrj bojowości. Zc­
hralli pl'z~'jl:li '" kMlcu rezolUl:ję nawo­
łujqcą (/0 łączenia się patl'iotyczllych Po­
laków porł sztaTJdar nnl'orlo\\'y Stronnic­
twa Narodowel'o, albowiem jedynie Obóz 
Narodowy spod tego znaku prowadzi i 
prowadzić będzie bezwzględna, walkę z 
\\Togami Polski. 

Dl'Ugic publicznc pl'zcdwyborLZC zchra­
nic oclhyło się w niedzielę ub. w sali ldna 
"Luna", na którym przemawiali mgr. Wy­
ganowski Jan z Łodzi i Ways Zygmunt z 
Pabianic. Pierwszy" omówił sprawy rzc~ 

• 

" 'obec tego przypominamy, ~e kazdy 
pl'a wy Polak mieszkajqcy w prastarym 
narodowym gl'odzie Sieradzu winien gło­
sować na listę Stronnictwa Narodowego. 

Zgłaszanie kandydatów na radnych 
trwa od ll-1G kwietnia, Sprawdzanie list 
wyborczych od 12-16 kwictnia. Obowiąz­
kiem każdego Polaka jest dopilnować, czy 
nie pominięto go w spisie ',vyborców, 

Zebranie Komitetu Pożyczki 
Przeciwlotnicze j 

Ł ó d ź, 5. 4. - W dzisiejszy czwar­
tek, tj. 6 bm. o godz. 15 w sali Bady 
l\Iiejskiej przy ul. Pomorskiej 16 od­
będzie się zebranie organizacy-jne Po­
wiatowego Komitetu Pożyczki Prze­
ci wlotni czej. 

±5 

mk~lnirzo-kllplerkie w świetle kon:.ul'en­
('ji Żrclo\\ .. kil'j j foltalej tlą:>.. o~d Stronnie­
t\\U. ~31'odowego do l'f\łko\\':teg-o unal'oclo­
\\icnin. 7.ydn. gospodar('zego w Polsce. 
Drugi za~ mówił na. temat aktualnej 
sprawy ,,"~'hOlTZ('j c1aj:1c cały ti7.Cl·Cg- pl'ZY­
kładów nicudolncj gospodarki zdekomple­
towanej, a ostatnio l'ozwiqzanej spółki sa­
nacyjno - socjalistyczno - chadecko-żydow­
Skiej Rady Miejskiej w Pabianicach. 

Niezależnie od ~owy:tszych, odbyły się 
jeszcze w tygodniu ub. zebrania przedwy­
borcze w lokajach Stronnictwa Narodo­
wego i "Pracy Polsldej", 

Na w·zyslkich tych zebraniach pano­
wał entuzjazm świadczący o t.\-m, że idea 
narodowa zdoby,,"a coraz zen;ze rzesze 
robotnicze, 

swych możliwości finansowych? 
Ale, ażeby nie posądzono nas o go. 

łosłowność, służymy przykładami. 

Oto Naum Ejtingon, uchodzący za 
właściciela polowy Lcdzi przemysło­
wej, subskrybował pożyczkę w wyso­
kości zaledwie 100 tys. zł. 

Przypominamy, że tenże sam p_ Ej­
tingon na nagrodę literacką własnego 
imienia umiał przeznaczyć tysiąc zł. 
Inny potentat łódzki Osser dał na po­
życzkę jeno 50 tys. zł, a Heiman-Jarec­
ki (zakłady przemysłowe "Wola") '0 
tys. zł. 

Jeśli chodzi o Kohna, który w sto­
sunku do państwa zalega z 12 milio­
nami zł, to dotąd jeszcze pożyczki nie 
subskrybował. 

Jakże więc wygląda ów zachwalo­
ny przez pana Zygelbojma patriotyzm 
starozakonnych? Jak wygląda owa 
sławiona przez żydowski "Głos Poran­
ny" miłość" starozakonnych do Pol. 
ski? 

Mniejszościowe deklaracje lojalno .. 
ści, to jeno czcze słowa, którym życie 
zadaje kłam. (W) 

------------------
SPORT 

Świąteczne spotkania piłkarskie w Lodzl 
(sp) Kluby 16rJz·kie odstąpi/y od tradycji i nie 

sprowarlzajij na święta Wielkanocne drużyn za­
granicznych. '.regoroczne ~więta upłyną, zatem 
pod Ullakiem dalEzych spotkań o mistrzostwo 
kla"y A. 

\V niedzielę odbędą, się w Łodzi tylko dwa 
spotkania: Union Touring Ib - \Vima i WKS 
- K. P. Zjednoczone, gdyż pozostałe rozegrane 
bedn nR prowincji. 

\V Pabianica('h graj~: w niedzi!'lę Burza -
Sokól. w poniedzialek PTC - LKS. 

W Zgierzu grają, Sokół Zgierz - Strzelecki 
K. S. 

Po o~ta tnich nieuzielnych wYJlIiikach na czoło 
wYRllnr.la Się \Vima. groznym staje się również 
Vl'SG. Na dalszych lokatach za,zly również po­
wa0nirjszc przesuniQcia. Sp:\,lc.k Sokola (Zgierz) 
staje ~ip' z kAżuym t~'gorlniel11 prawdopodobniej­
szy, nie wiadomo jednak jeszezc kto be-dzie mu 
w t)'m sekundowa/, gdyż spadajll dwa kluby 
do kln"y B. . 

Podajemy tabel<:: 
gipr pualkt6w bramek. 

1. Wima 10 H 20:13 
2 "'.i~,lnoczonc 10 13 19:11 
3. 1/1'SG 10 12 22:13 
4. nurza 10 11 .18:14 
5. WKS 10 11 13:17 
6. u, '.rouri.ng I b 10 !l 16:15 
7. PTC 10 9 14:14 
8. SKS 9 8 20:16 
9. Sokól (Pabianice) 10 8 14:22 

10. Sokół (Zgierz) 9 3 7:28 
W tabeli po~yższej brak ŁKS, kt6ry jak 

wiadomo, wSP61za\\'odniczy tylko w rozgrywkach 
drugiej rundy. 

Czwarłeli, 6 liwiełnia 1939 
11.:)7 sygnal czasu i heinal z Krakowa: 12.03 

aud~'cja południowa; 11.00 P. Czajkowski V-ta 
symfonia w wykonaniu orko Concerlgebouw w 
Amsterdamie po.d dyr. \VilIema Mengelberga 
(plyty); 14.50 lódzkie wiadomości giełdowe i od­
czytanie programu; 15.00 rozmowę technika z 
m/or!zie-6ij - przeprowadzi \Vacław Frenkiel; 

1.).1;) Idopoty i rady: ,.Przepisy świntcC'Zne" 
- dialog w opracowaniu Felicii Slaboszewiczo­
wej; 15.30 Jan Sebastian Bach: Preludia chora­
lowe w wykonaniu Orkiestry Smyczkowej Sto­
warzy~zE'nia :Muzyków rolskich nod dyr. Adama 
Kopyoili"'kiego (z Krnlkowa): ln.OO r17,il'nnik po­
po!udnio\vy; lR,O~ wiadolllogci gospodarcze; 16.20 
.. Mis!'l'cre mei Dpus" - Hllcly('jn slow'no-mu­
zyczna IV opracowaniu ks. Stefana Stup:lika, 
\Vykonal\'cy: Mc:~ki Zespól Wokalny p/d ks. 
Stu.t:lika i recytator (ze Lwowa); 16 .. ')5 Claude 
DellllsQY: Ji'ragmt'nly symfoni~zne z muzyki do 
dramatu "M~oZCJislwo HW. Sebastiana" (p/y ty). 
17·1.3. ".Na żelll'aczy~n szlaku" - felielon, wygI: 
KaZll11lera 1IIu'z310\\'na; 17.25 recital wiolon­
czelowy Dezydcriu,za Danezowskiego. Akom­
paniuje \\'ladys/aw Rnczko\\'ski (z Poznan!a); 

18.00 "O mlodl'j Lo,lzi" - poga,lnnka _ wy­
gloRi Slnuisl:tw Roman Kubink: 18.l0 muzyka 
(p~yty); lR20 o wszystkim po lroEzku; 18.25 
\\'13']omości sportowe lokalne; 18.30 .. Żywy Bóg" 
(f'zę8ć II) "W Wi!'czemiku i na Górze Oliwnej". 
Napi'nł~ ('ita i Zuzanna Malard (Francja). _ 
Hlul'how"ho IV OP1'3C'l>waniu i lH'zcklndzie An­
,iI'z~ja Hj'ł,jekiego (1.1' Lwowa); 19.1.l ko.n('ert po­
IJl1lcl('ny: \\') 1.\Jlluw{'y: Ol'kiestra Roz"/ośni Ka­
lowif'kil'j p'd ,Tn·l·osł:lw:1 J,p~7.rZyński~go lIt'le­
nn Hrnhi-~zalkie\\'ipzo\Vu - ;;pi(lw. Alpksander 
Ilrucll()('ki i Karol '!'l'omlJik - duet forlcpiano­
\\' ~1. 

20.1:3 .JÓzef Rl<llpr: ... :,r,~kn Pana naszego 
Jezu_a Chrystusa. czyli tryumf lr.wangełii" _ 
oratorium w 2 cz~ściach. Wykonawcy: Orkie­
~tr:t Filharmonii War. zawRkie.i, MiejskIe Koła 
~plnwaczc p/d Tadeusza Czudowskiego i soli­
ści: Irena Cywińska - sopran, Mkhał Zahey­
da Sumioki - tenor, \\'itold My~zkowski - ba­
ryton, 'l'lIdeU5Z Łuczaj - bas. W przerwie ok. 
godz. 21.00 RUUycje informacyjne: dziennik wie­
cz?rny, wiadomości meteorologiczne, komunikat 
śl1Ie::-owy, wiauomości sportowe, nasz program 
na Jutro; 22.15 fragment z powieści "J~ito".}"-­
Cze lawa Straszewicza, 22.3~ "luzyka (płyty); 
22.55 wi.1f]omości bieżące; 23.00 :)oStatnie wiauo­
lIlości dziennika wil'czl)rncl!o. 



E±- , 
~agł6wkowe .łowo (tłu lito) 15 rrossy, hMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: I 18923, n ~7ł5. ci 1790 

dalllze Iłowo 10 groszy, 5 liczb = jedno .łowo, i t. d. = t Iłowo . 
i, wo, .. a - katde .tanowi 1 Iłowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
,zenie nie mote przekraczać 10<: lIł6w, w t,m lifj do godz. 10.15, w soboty i dni p!"zedświ~-

II nagł6wkowych. 
Ogłoszenia wł"d droba,clu 1-1 .. owy mlalm.tr .. Il'OUJ. 

teczne przyjmuje się do godz. 9.15. 

Ogłoszenia do wielkanocnego wydania 
,,0 R Ę D ° W N l K A" p r z y j ID U j e ID y 

Starszy I Dzlewczy~a 
czele.druk piekarski samotn,. .ucz- do romocy kucharce l do prac ~ 
ciwy samodzielny dobry pleco- kuchni. młoda. zdrowa. pracowI­

Ogłoszenia do BO .łOw dla potlZ11- wy przy rurkowych kanałowych ta. uczciwa. kt6ra już zna troche 
kujacych Dosady w tel rubryge piecach szuka posady. Miejsco'· gotowanie. od 15. 4. 3~ potrzębną 
obliczamy DO iednel trzeclei cenie wość obojetr.a. Oferty Oredow- na majatek. Zgłoszellla: JezIOrki 

drobnych. nik Poznań zd 69091. kolo Pozna~ia3s03_14.74 

, d Szofer B f t 

Dwie 
gosposia. wychowawc~yni. do .1-

od
' 

os6b. iezyk polski. nlell,lleckl 
15. 4. Warszawie szukaja ~05ad. 
Griitzmacher. Zbąszyrt Plerafi 
kiego 15 m. 3. N !II) 

Apteka 

do piątku, 7 kwietnia godz. 12-tej Techmk drog, • wo ny IPoszu\,.-uje posady. mote być ja- U e o~a • . 
po wojskowości z praktyka I?o- !to służacy lub inna prace. na ma- pqtrz.ebna do obsługI gO~CI I!!'°o: oWd szukuje posady. Oferty KUrier Jatek. Oferty Oredownlk. Po- wmCla. Oferty Oredownlk. P 

Bieczu przyjmie na praktyk. 
zaraz ewentualnie od 1. 6. 39. 

Celem zapewnienia sobie miej8ca w świątecznym 
numerze i efektownego ułożenia ogłoszenia 
prosimy Szanownych In8erentów naszych o łaskawe 
wcze.ne nadayłanie zamówień ogłolzeniowych. 

Administracja 

Nieruchomość Drzewka i krzewy 
w Kost· :3 zkó'k.i d,rze", A i J Jeske .Je · rzynle lonek. poczta :3uchylae powiat 

III kilku mieszkaniowym domem Poznań. telefon 3 Cenniki na ża 
czynszowym. obszerna sala i .za- danie! Stoisko w Poznaniu Pol­
budowaniami gospodarczymi Jest na naprzeciw kos.zar tramwai 2 
do sprzedania na bardzo ko- p 3 ~0(j 19 14' rzystnych warunkach. Nierucho- _______ ~ __ . _' ___ _ 
mość nadaie sie na każdy war­
sztat rzemieślniczy lub przemy­
słowy. Zgłoszenia przyjmuje Ka­
sa Oszczedności w Kostrzynie. 

dA' 1692-93 

Kupię 
com składem. cokolwiek ziemi -
wiekszej wsi. - Cena opisem 
Paetz Podrzewie pow. Szamotuły 

"-.. li .. OSOBISTE_ 

długi mOjeJ 
powiai:lam. 
wiec 

Za 
ŻOny Heleny nie od· 
Jan LeśniowoSki. Ży ­w 6i 94j 

OtENKI_:I 

Handlowiec 
lat 21. przystojny poślubi pa­
njenke gotówka . Ufel·ty Oredow­
ruk. Poznań zd 69089. 

Blondynka 

Dom 
przy J!'ł6wnej ulicy z §piec.hrzem 
chlewami. morgą ogrodu warzyw· 
no-owocowego sprzedam. Zglo­
szenia G6reckL Krzyw'iń. Ko­
ściańska 23. N 951i 

Sprzedam 
lub zamienie na samoch6d osobo­
wy ekonomiczny - POwozy. lan­
dau. plar.ke i jednokonke. - 1fr. 
MatysIak \Volsztyn. 

zd 69183 

Kompletną 
dźwiekowa. aparature kinową 
kupie. Oferty opisem. cena Ore­
downik Poznań zd 69 110. 

Motocykl 
używany dohrym stanie do 500 
cm kupie. \Vyczerpujące oferty 
Oredownik. Pozr.ań zd 69124. 

Moto· rower młodsza przystojna bez przyszło­
ści lecz biedna. 'cel matrymonial- w dobrym star.i,lt za gotówke ku-
ny. Oferty Ol·enowllik. Poznal1 pie. Zgloszenia ffikspozyturA Orę-

zd 69114 downika Września Rynek (73-39) 
N 9447 

Piekarni 
celem dzierżawy 
właściciela. Zgłoszenia 
Orędownika Miłosław I 

N 10484 
----------------------------, 

Wydzierżawię 
kolonialke. restauracje. miejsco­
wość obojetna. Spiesznie J abloii­
ski. B~blin pocz. Oborniki. 

zd 69261 

Poznański zdg 66621-2. znań zd 69 249 znań zd 69100. 

rozgrywany na olt>rzym1eJ W'ldowni, 

1111111111111.1'1.,.,11111111111111111111111111111111111111111111111111111I11111111111111111J111111111111111111J11111nllllnIlHIIIIIIIII.llnmnlllllllllllllllllIII 

zgromadził tłum rozwiązujących. 

Konkurs ten ogłoszono - we wspaniałym numerze wielkanocnym tego 
popularnego tygodnika p. t. 

"w PODRÓŻ NAOKOŁO ŚWIATA" 
Wśród cennych nagród: 

Z. nagroda: 300 zZ got6wk4 

~I. Bezplatny bilet Da W-V cieczkę do Budapesztu 
organizowaną przez nasze wydawnictwo w sierpniu rb. - wraz z wszy8t­
kimi świadczeniami. 

~ZZ, IV i V. Egzemplarze piękaej ksi4żki Józefa 
Kisielewskiego p. t. "Ziem ia grom ad zi procb.y", 

której niezwykła aktualność i wspaniala szata graficzna spowodowały 
wykupienie całego nakladu w ciągu kilku tygodni. Redakcja "Jlustracji 
Polskiej" zarezerwowała na nagrody pi~knie oprawione egzemplarze książki. 

VI do :XII. PóZl'oczne .bon. ".:Ilustracji Polskiej" 
Ponadto nagłoda poc:ieuen:ia 

zlotycJa 50 gotó'Wko!- - za rozwiązanie podane w ozdobnej formie. 

Szczegóły konkursu w pi~knym numerze świątecznym "Jlustracji Pol8kiej" 

40 .tzonlo 

magistra (trę) 
Polaka katolika. • 1111 

Ekspedientkę 
młodsza do koloni81ki nI. "net 
przyjme. Oferty Orędownik. Po­
znań zd 69117. 

Młodszy 
pomocnik frYZierski I:eb.zko""'. 
nll st~le . Leon K'ar61ak. Wrze­
śnia Poznańska 16. 

zd 68661 

Majatek ziemski zatrudni zdoI-
nego 

praktykanta rolnego. 
Ukortczona szkoła roI n i.en. 00r"lp­
ty z życiorysem do BIUra fe ~ 
szeń .. Prorniell" LOdź. Andrzeja 
2, sub . .stała Posada". 

ng 10118 

Bufetowa 
rutynowana restauraeYj!,l"iJJo,ba-
ru od 15. 4. - "Mazurka.. ru.: 
dziad". zd« 19. 

Bławatnik 
dobry ekspedient. lItt"lJ\łemtT. 
mlods7.9. sila. od zarn ewtl. Kl. li. 
potrzebny. Alfons Herdach. O21ro-
toszyn. dl( 19. 

Apteka 
Bydgoszcz. Grunwaldzk.a lIT PO­
szukuje zastepcy. magllStry lub 
asystentki lipiec. I!ierpień Re­
ferencje Podaniem wanmk6w. 

zdg !Ki 333 

Od 1 maia rb. jelit połrzebnT PO­
mocnik handlowy 

żelaźniaK 
dobry fachowiec. p'odan!e "",,.~a­
grodzenia referer.cll odpISY IiwKla­
dectw wraz z fotografiI. do u­
riera Poznańskiego p()d G6rnT 
Ślask dg 1724. 

C 
!lO ~~odY UD 

100 T. - V,łO 
1~ T. - U,łO 

• ostatni~ przebo­
je na płytaclI. 
gra.mofonow ych 

• z operetek i fil­
m6w 

Patefony 
walizkowe na IIrad i It!~fl 

Abażury 
żyrandole 

Radioodbiorniki 
Słułący jut PI'WJ' wplaci. 

powstaniec Wielkopolski kawaler. po wojskowości. sila 5 
urzędnik gospodarczy uczciwy pierwszorzedna. nawskroś uczci- ,-
obowiazkowy w cieżkiem poloże- wy. Reflektuje tylko na siłe ob e- w olbrzymim wyborze po cenach 

? Pomorza; 18.00 Msza gl·egorial\. niu rodzina prosi o posad e woz- znana z obsluga osobilSta i stoiu. konkurencyjnych poleca od 40 lat 
k O b' f . , nego. magazyniera biurową. Potrzebny zaraz. Posada stała. 

s a .. r IS aClOr' (płyty); 18.15 .!4",~~~IiloIIIIPi'i~~~.. Oferty Oredownik. Poznań Oferty pisemne .. Par" Poznań Centrum. KamińskI, 
"M6j ty panie - prosze pana" - pod .. 14.62". P 3792-1462 

Piatek 7 kwietnia. ro~mowa z ,radiosłuchaczami; 18.25 .1.:óIA.l1& ... ..:. ...... ...:;;~~IK... zd 69019 Pozna1i Stary Rynek 1.3-14. AI,.-
, WIadomOŚCI sportowe z Pomorza; 15.00 Sztutgart. - Kwartety: -------------- Kucharka gnaty kredyt. Prosim,. zwda~ 

6.30 audycje poranne; 11.57 Sy- 21.50 "Misterium o Chrysta Pa- Schube~ta i B9cceriniego, 15.30 Szwajcar wspólniczka około 1.500 złotych na adres i firmę. 5"/. od obrotu 
gnał czasu; 12.03 muzyka (plyty); na Naszego "zyciu, Mpce i ~mier- Kr6Ie'~lec .. !ecltal fortepIanowy. . . ,. Poznaniu potrzebna. Ofel·ty Urę- przeznaczamy na F. O. N. 
15.00 "J ałmużlla" i "Matka" - 2 ci" - w opracowan1u Witolda 16.00 KoenJ 8 sw. Z. dramatów 'Va- z0!1 a)y, własnym! ludzml. dobr?- dowr.ik , Poznań zd 69016. N 9236-7 
legendy; 15.30 Wielki Piątek na Malkowskiego; 22.55 aktualno~(!i. g!lel:a .. 17.~~ Koemgsw. "Stworze- )III sWladect~aml. zna!!y W dO!1l ___________________________ _ 
Polskiej Kalwarii. '1'1'. nabożeń. nIe "mątu orat. ;f1sr.dna. -18.00 l prowadzemu o.boTY I cho.do\\11 
stwa wielkopiątkowego z kościoła Katowice - 5.30 audycje po- 1.\. r6Ie~vlec. "I'ars![al oP. Wagne- bydła 10 I~t na lednY<T !Dalą~u2 
pątniczego w Kalwarii Zebrzy- ranne; - 12.&3 muzyka z płyt (z l a. Ll,~sk. "PasJa wg. ŚW. Ma- zyaz. szukll posa:&:Y'k ahcki. pa 
dowskiej. Kazanie wygłosi ks. 'Vurszawy): 14.00 "Wiosenne na- t,('uszu - orat. J. S. Bucp.a. - \~~ftlce. poczta le rz ~~w69 087 
prof. Br. Kulcsza; 16.30 sonaty stroje wśród ptaków'· _ poga- Slrasbur.g. l\{uzyka oratorYJna. -; z . w 

fortepianowe Beethovena w wyk. danka;. 14.10 konce·rt muzyki po- 18.15 ~Vledeli •. Koncert chóru l , 
J Turczvl\skiego' 17.00 Od Nie- ważneJ (plyty): 14.50 radiofoniza. C.olleglUm MusICum .. 19.00 Kolo- FrYZjerka . 
d . l' p' I .' ".. 1. 1 • k . 14 55 . l .' . ma Koncert symfomczny Saar· 

z/e 1_ ~ m~:veJ do NledzlC I ~Ja ,rałuł:d .' W13{ om?"Cl ble- bru·ecken. Koncert kurant6w. _ wolontariuszka szuka posady og 
" le!kanocneJ -; rOZl!IOWa z cho_ ?!ą~e l gle a, :18.0:0 "U stop Krzy- 19 3& Frankfurt P ... , śW zaraz. Oferty Oredowmk Poznan 
ryml; 17.15 kromka literacka; - za - audYCJa Il tf'l'acko-muzycz- ~ 'l' t .• J S·" BasJla "g. t k' zd 69194 
17 30 k k I r na w oPl'acowanill Zygmunta Ku ., a eusza . . ac la. Sz o -

. oncert Ol' . Z \.rakowa; - ~Z"I'lsk'le"o ' _ 1825 . d - : holm. Koncert orkiestrowy. 20.00 l[ ~ 
• • ,..\ 1..., eo I • Wla omOSCl B t p' - . k ' . I EJ CA 18.00 au~ycJa .d}a WSI; 18 .. 3&. ,.Zy- sportowe; 21.50 muzyka z płyt eromuens e,r. lesllI. o~~le ne a 27.WOLNE MI S 

wy .Bó.g .. (czesc II): , .. Dzlell 011; (z Wal'~zawy); 22.55--23.00 komu- rapela. R~gu. "Me,,?a~z or!lt. 
kUPlema - słuchOWIsko; 19.10 nikat bież'lry. IT aendla. Sottens. :,~!e".em słow Ogrodnl'k 
k t k R I" p. . C'hrystnsa na kl'~Y~1J H<,IJlletzn. 
~!1~er Wor.R '1~~~':lr~1 'sr~a~ }(raków - 6.57 audycje poran- 26.10 Berlin. "OlIdyna" Op. 1,01'- poszukiwany do SzPitala PSy. 

~.:;~pran·, 1~~:~ l{~a~e ~ -skrz. i ne: !,l.tlll nlllzyka (płyty z \~arszn- tzinga. ~~,lu,tgllr~. ](oncel:~ orkie- chiatrycznego - poczta Warta.. 
dyr Józef Pawlak _ organy' _ wy). 14.00 Inllzyka (płyty). 14.20 stry. 'VINll'u. ,.ll·Pl· Crnt dr·3m. N 1721 

._ ' . . . .' lIuuyeja dla dzieci; 14.50o,!czyta - llIuzyc.zn Y .łhsl',na. " 'rodu!". Hert;; _____________ _ 
26.31> au :!ycJe mfol'ma<:YJne. 21.00 nil! programu' 14.55 rJOk:1d je- nat!y I Slll~Y. Zagrzeb. ,,(,olgotu 
GlOvannl Pel;gnlę~(~: ::;tahat Ma- ehai! w świeto! 18.00 koneert mll- Ol·~t. KmlcR. - 20.:10 Lubluna. Pracownika 
t~_l·. Wyk.)I. ~h~llI~k.a.- RlIs~ow= zyki Jla~y jnej :.v wyk. Chiiru Ka- .. i"It',I~m ,It'>w (ii! l·ystIlSU·:. o!,~t. stlIlego do prowincjonalnego 
s .... a, A. h.lllz -l"III.lIC~,.ko\\a . ~I) tt'dl'ulnego w Krakowie pnd kier. D~!hoIS. Oslo ... 1e Denm NIlI)- transportu towarów. Gwarancja 
Pl a.ny. _ W. Rozyck.a I ~t. Szc~e- [t'l ytleryka Borgiela . 21.56 muzy- I:lH'gO .. 21.00 lłr\lksel~ fi: KOlleprt towarowa. Or .. l·ty Orędownik. 
pallcó .... l)a _ - mezzosopl ?I1 Y, ze: ka religijna (plyty);' 22.55 lokalne "rm fon.lcznr,. - D~oltwlell ... Ren Poznań zd 69240. 
spół solistow, orko smyc7.ko~a I informacje (~erantlUsa orat. l~lgara. Londyn 
organy; 21.35 ,.Kryzys człOWIeka" ,. Ul'g. Znane utwory. - Mediolan. 
- szkic; 21.50 muzyka (płyty); - Lódź - li.36 audycje poranne: .. Mp.j!l~z" orat. ITaenrlla. Sztllt- Czeladnik 
23.00 o~tatnie willr!omogci. 12.03 plyty z Warszawy' _ 14.00 gart. Koncprt "~m foni czny. 22.15 bednarski do samodzielnej pracy 

knn"ert so lisUiw i1l8trlllll~ntalnyeh Zligrze~. "P:;I'~lf:ll" op. \Vagnc· potr?plrny on zaraz. Zgłoszenia 
((Jlyty); H.56 lódzkie windolllo:<,'j 1':1. (~krot). Sz\?kholm. ,.RII'dem ]t'r. Radaie\\'. ki. - Rakoniewice KRAJOWE 

Toruń - 6.57 aurlyrje poranne: 
10.55 program na jutro: - 11.00 
fragmcnty z Mszy h-moll J. S. 
Bacha (płyty); 12.03 muzyk~ 7. 
płyt (z Warsza wy); 13.00 słynni 
pianiści (plyty); 13.50 wiadomości 

giełdowe; l~.OO pie.~lIi rl'ljgijlle IV ,łow Ohl'l:".}l!'!l kWRI·tet s~lye7.k. N 10480 
wykonaniu :Kazimierza ~zupko; - lfaydllp. 2~ .. ltl nambll~g. HYlllf!l- Ch k M 
1826 . k d'ć ś . t? 182' lila lX Brucknpra. 23.00 Ratl!o olewarz - odelarz 

. J~ SPE: Zl WIe 'l. - . u Puris 19 wariacyj nll tem Juda . l k' I I d b '1 
wiadomości sportowe lokalne' - ~'f k b .. H dl'" n - anlne S -le c 10 .ewy. o ra. SI a _ ,. sza., a a eusza . a('n 3 .. nN'-I praktyka. sz~'clem maszyn" na 
2t.~ muzyka (pły~y z ~ a.r8~a· thoy<:'na, w wyk. ~lol~?czeh. ~4.061 pensje utrzymanie zar~z potrze-
~"y); 22.35--23.00 wladomoscl ble- Sztutgart •. "ReqUIem Vcrrllego. bny. Górczak, Nowy Tomyśl. 
z~ce. Radio Parl8. Muzyka poważna. Ng 10478-9 

Węch psa okazał się doskonały. (M) 
(Punch, Londyn). 

-~---------------------------------------------------------------------------------------

ł 
OO'łoszenia l-łam~w" milimetr lub Jell'o mieSsce k~~uJe: "'" zW)'~ajn"ch na .trOtJile 8-la· 

'"' moweJ 15 erouy, na. atronle reda.kcYJneJ (4-1amoweJ): a) przy końcu CUllcl 
redakCYJnej W eroszy. b) na atronie ~wartej 56 erosz", c) na atronie drueiej 60 /lrO.lY d) Iłl 
$tronie wiadomości miejscowych 1,- II. Drobneoelo8zenla (naj wyte; 100 sl6w, w t1m 15 na. 
główkowrch) slowo nall'16wkowa drukiem tł\J8t"m, 15 grosz". kaide dalsze Ilowo 10 grosz" 
Ogłoszenia większe ~~r6d drobn"ch poczJl1aJlle od OItatnlej .trony l-łamowy milimlłtr BO .. ro: 
azy. Ogłoszeni" skomplikowane. li zastrzeieniem miejsca - od poa~czegOlnego wypadkn 20'.'. 
n!ldw.yżki. ~g;o&Zenid do bietącego wydania przyjmuJemT do rodzin,. 10,80. a do wydań 
niedZielnych I ŚWlllterznyoh do &,odzlnY 11.30 rano. Za bledT drukal'3kie. ktOre nie zniekształcaj. 
treści ogłoszenia. adm ;nisŁracja me odpowiada. O~Ctezenia pl'IIT;mwelllF tylko la opłał4 I "Ory. 

Prenumerata w Pol_ I edn~enl~.cue.ty do domu mllllli,onł. (f rUJ w tnodnia) 
________ 2.50 al. II crl.nl~ mletllęCZl1l. od 1,00 .. do 11,00 ci (saletnie od łIra;u). 

Adres ndall:ejl I adminlatrlc11 Pomad, ''11'. Marelu TO. T.l.fony: «l-71 14·78 II-OT "-81, 
85-24, 3:i-~: pO codL IV oru w: niedziele l lwięta blko: tO-72. nękopii6w n{esam6-

wlonJch r~akcja .:!Ile awraca. - W. rUle wypadkOwo .powodowanych aU. wyłAz •• prz_kOcl 
"'" .. kład~le, It.raJk6w itp., wydl.!I'l1lc~wo. nie odpowJada sa doatarczenie pi~ma, I prenume. 
ratorzy rue maJ" pr~wa domq'a.ma. el' pledostarczonycb numerÓ-. lub odezkodowania.. _ 
Konto P. lt. O. Pomad JOG 14V. Poestow. bnbo roaraehunkowe: Poa&l\ a, III' kartotek; •• 
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czynę z pustyni. Blednąc ze zgrozy i bo­
lesnej litości, powiecll/;iała z ' nagłym 
straszliwym znużeniem \vobec Okl'U­
cieństwa i tragicznego bezsensu życia: 

- Chcesz iść do mnie? Mam biały. 
chleb dla ciebie. 

- Chcę ci servir - z ciemnych, 
prześlicznych warg padło jedyne znajo-

brzęk bałałajek. To żołnierze Miti, Ro- Blancnef1eur - głos stał się iedwie do­
sjani'e z Legii Cudżoziemskiej, grali słyszalny, zniżył się niemal do szeptu . 
nam pianissimo moje ukochane ,;Dwie - Umarło ci dziecko, a ja byłam tak 
gitary" , i romanse cygańskie. Zapomnia- daleko ... Ale dzisiaj jestem przy tobie 
łam po prostu, że istnieje na świecie coś i muszę ci coś powiedzieć. Tylko nie 
więcej poza gwiazdami naszych czaro- przestrasz się, połóż głowę na moim ra­
dziejskich nocy, zapachem pomarańczo- mieniu i słuchaj spokojnie, To dobrze, 
wych gajów oazy i szczęściem we dwo- że ono umarło. Zycie to okropny wyna­
je. Ale cóż? Swoim zwyczajem wyda- lazek. To jakieś straszliwe' nieporozu-

~ 10rOli .S~la po marrrurowych scho- ~. ,....~.......,.' ' ./\ \ . ~am ok~oI;m~e du.żo kPie!1iędzy. pop~ni: mienie, Blanchefleur i ty już o tym 
. ac rzyplę rowego pa acyku Tamary. I F,;". ~. ( ' am sza ens wo I upIłam ten ara ski wiesz. Wystarczyło mi spojrzeć na cie-
Na parterze uśmiechnęła się do dys- /' " " kochany dom "na pamiątkę". . bie, kiedy weszłaś, aby mieć tę pewnoŚĆ 

U ,' . T A jJ.l A. R ~ 

kr~tnej,. mosiężnej tabliczki z napisem: ~ - ~T-"" - "Na pamiątlnt? - śmiejąc się, że ty także już tylko znosisz życie tak, 
/, 'pn'1lcesse Tamara _ Haute Couture, jak l i zapylala Maniusia podejrzliwie. jak chory człowiek znosi raka, czy 
, .do kogoś żywego i bliskiego. Stąd wy- - Naturalnie, że na pamiątkę - grużlicę. 

chodziły arcydzieła smaku i wykwintu, broniła się Tamara, - Ale, aby dom nie Ręka Tamary lekko, jak Kwiat spo-
któ~es:o od owej księżniczki Tamary stal pustkami, zalożyłam w nim tkalnię częla na. powiekach Maniusi. 
che. lWIę, z na. bożeństwem uczyJy Sl'ę dy'''anów H • - Nie otwieraj oczu. OswóJ' się z 

. gmmne, rozmiłowane w J'askrawych NaLllralnl'el I ocaIl'lam od g'odo - 1 - moimi slowami, pomyśl. Pomyśl glę-
i' b'anYflch i fałszywej biżuterii, krzykI i- wej śmierci albo od wędrownych do- boko, i potem powiedz mi, czy mam ra-

'.: \\·e,. ' rozłożyste, krótkonogie kobiety o mów rozpusty dla wojska wszystkie cję, Blanchefleur. 
granatowych włosach, paradoksalny młode arabskie dziewczyny z okolicz-
wykwit wszystkich możliwych ras nad- nych oaz - śmiała się dalej Maniusia. Maniusia, nie otwierając oczu, zona-
śródziemnomorskich. - Och, wszystkie I Jak ty przesa- czy~asmagany deszczem, zarzucony 
· Kobi"ety, które we wspaniałych salo- dzasz, Blanchefleurl Pracuje ich tam kWiatami grobek. Stawała mi.d nim czę-

.' nach Tamary uczyły się nie tylko sztu- ze sześćdziesiąt. _ sto z bezsilnie opuszczonymi ramiona-
ki ubierania, ale i tego tak trudnego .- Tylko sześćdziesiąt... mi i nawet nie mogła. plakać. Szeptała: 
ella afrykańskich nowych milionerek Tadziu, to ja - i czekała. Czekala nie-

"' k t d . . . - Okropna jesŁeś, Blanchefleur. w, iadomo na co. Moz'e na cl'cllY, c'l'chy, 
. "u.ns.z \l wy awama plemędzy, umie- Ch d ·t' d ł' 't " . kl' o Zł o mI napraw ę g ownie o "pa- z, aIos.ny płacz, kto'ry nocamI' budzl'ł J'ą, 
, . Ję nOSCl noszema eJnotów i futer, cho- ' lI" Al . l dzenia, wstawania i siadania wzorem rr:l~ l:.ę b' e przyznaję, że (obrze się Jak zywy? Czekała długo i odchodziła z 

d f
'l' h "d '. d s a,o, o mogłam jednocześnie zatele- sercem. skaml',enI'ałym z rozpaczy, z su-

. e I UJącyc wsro ZWlerCla lanych . f' d t ' t t ' d , . 'bki h ' h" f gra owac o ego, Wiesz, u eJszego an- chyml oczamI, za straszli'''''' myślą, źe 
SClan gI c l uroczyc , Jak nIm y ma- ' C d'O t R '" ~ nekinów. cmgu oq r, po rzy osjanki. żony w tYf!1 grobku usypanym z obcej, czer-

l 
. d B l leżjonerów, które tam były tancerkami wonej, arrykańskieJ' zl'eml' ni 'e ma J'eJ' 

" nSltlut , e eaule' - przeczytała ,.- Chcesz iść do mnie?" l' zab"k' ł' k t h . d l ci . , u lwa y Się po ą ac mIę zy (aż- umarłego dziecka . 
. ne. ruglm piętrze Maniusia i pokhvała me francuside slo,,\'o. _ Na imię mi dym, ta~lcem ze wstrętu do swego oto-

, 'glo~~ , nad ty~ jakże nieprawdziwym Mabruka. czema l z tęsknoty za mężami. Upijać Splotła ręce mocno, a~ do bólu 
napIsem. . się co noc i tańczyć z tutejszą "zlota, podniosla je do ust, jak gdyby chciała 

Byl to raczeJ' instytut naJ 'wyższeJ' ł d . '.. b Ił' ó powstrzymac' lrrzy}' Tak T , .. Zlola kotara cicho zasunęła się m o zlezą ez co merzyk w i z ~ \.. ,amara ma 
piękności i dosfoJ'eIistwa człowieczego Ctl I . l ' l ' .. d na pewno racJ'ę Na pe"'no dobr . st d 1 za Maniusią, \V glc;'bokiej niszy uniosła c ll1ącyml ~rwHł ur opOWICzarnI l e- " .' tt ze Je 
· u.e ljt, leczniea. nie ~ągrów, zmarszczek s~ ~e swej różowej sofy różowa i złota zerterami .z, "czerwonej" Hiszpanii za m~ zyć ... Ą zyć to c;>kropne" - potwier-
l ZWlottza.łych piersi, a1e lych stras;r,U-' -Tamaru. n~clzny napnvek, to niewes,ołe, co? J dzIł ,głos sl\vego. kSiędza "!' przemo~łym 
\vyen ćhoróo Tudzkiego serca, które na- - pa}(He p; oczamI peIn n k n .. . Była śniada, szczupleJ'sza i J'akby Zamknęla na chwilę oczy, zawsze tal' ' .. yml z ę a e.l re,· 

';,: 'zywaJą się samotnością, zwąt.pieniem, "\. zygnacJI Tak to d b T d . , wy7.sza, niż przed \~rvl'azdeln do C"- szeroko otwarte na straszliwą nędzę . -, ' , o rze, a ZIU. ze 
. rozpaczą ~ l1lenawiścią do życia. .. ol v- , poszedłeś sobIe gdz eś d l k II 10mb-Bech ar, gdzie przez kilka miesię- krwawą. krzywdę i tragiczny bezsens " ., I a e o -:- pomy-

't: . użdluc1Zi pracujących w tym insly- cy stacjonowała kompania L.egii Cu- życia .. Może zobaczyła Konstantynopol, sIała i ręka Jej poszukała. dłom Tama-
u,cle o nalazło na kra,\yędzi samobój- p ry stwa 'z n.oclzy i głodu nie tylko p,orlany dzoziemskiej, dowodzona przez jej av~?l~n ble'!-'-, różowe lampy stolików, . - BI l CI • d .. ... męża, odbIjające SIę w czarne.J· tafli morza l' nac le eur? - Je, wabne, pa,-
promieńna, ręką Tamary chleb, ale i chnące włosy Tamar k 

d Ś Piekielne upały Sahary zaostrzyly uśmiechaJ'ące sie. skroś głód, rozpacz l', , y, Ja. p. romlen 
go no Ć swego człowieczellslwa? slonca musnQły p l kM · .... ll... lekko J'cJ' doskonały, chloPl'ęcy pro' fI' I wstręt utvtułowane siostry s\UoJ'e _ 1'0- o leze amUSI. na trzecim' piętrze Maniusia za- " ,' W t h J ł dzwonna 'do . prywatnego mieszkania młodzieliczego Bachusa, Miedziane wło- syjskie kelnerki, śpiewaczki i kwiaciar- es c nę a g ęboko i nie otwiera.jąc 
'1 

sy zjaśniały o ton, J'ak gdyby zostało w ki? oczu, mówiła pólszeptem: 
· 'amary. przymknęła na chwilę oczy i Z pornyalala: , nich kosztowne, czerwone złoto pusty- apalila papierosa, nalała Maniusi ze - Tak, to dobrze, Tamaro. że ma-

_ Jakr.e mi dziecinnie i radośnie bi- ni. Poglębił się i pociemniał szafir oczu, srebrnego samowarka drugą filiżankę leńki umarł. Jemu naprawdę nie bar­
je serce, Tamaro, Tamaro . . . w których zdawał się jeszcze drżeć od- herbaty ~ dokończyła jakby trochę zmę- ?ZO chcialo się żyć. Zgasł tak cichutko, 

Wysoka, ciemna i lśniąca, jak zloco- blask olśniewających nocy, rozniętych czonym l zza mgły dochodzącym gło- Jak gdyby uchylił jakieś drzwi i wy­
ny brąz dziewczyna arabska w poma- nad zalaną blaskiem księżyca Saharą, sem: sz~dł na palcach. I patrzył na mnie t y­
rańczowej' barwy szarawarach i zielo- - Blanchefleur, jak mi okropnie by- - Teraz wszystkie trzy zarządzają mt, ogromn.ymi, niebieskimi oczami z 

,nym turbanie oznajmiła z uśmiechem, ło do ciebie tc;'skno i jak bardzo mi je- tą tka.lnią dywanów, poczciwe. Mają takIm, rozdzierającym smutkiem 
, . . zgejmując Maniusi płaszcz: steś potrzebna - kłamała, śmiejąc się strasznIe dużo pracy, ale za to są blisko peWllle dlatego, że muszę żyć. On chy· 

, _ Lalla Beya czeka na ciebie, Ma- , cicho i radośnie i wiedząc, że to ona mężów i mogą ich od czasu do czasu ba wiedział, że ojciec go nie bardzo ko­
dame. właśnie, Tamara, jest bardzo Maniusi widywać. chał, b~ był wątły, drobny i cichy ... Co 

Feeria jut się zaczęła. Ta brunatna, potrzebna, Tak, to był ten tylko Tamarze \\'ła- ~o bqdzl.e z niego za żołnierz? Mazgaj 
dzika dziewczyna z pustyni byla tak l Ze to drobne, blade biedacŁ.wo w ' ża- ściwy sposób czynienia dobrze. Kogoś J~st \ ~I~d~łę~a, ?O n.igdy nie krz~szy, 
piękna, że Maniusia. jak zwykle, zapa- obnej sukience, z malymi, spracowany- wydobywala z otchłani i dziękowala me. z OSCl SIę l !1le WIerzga nogami ••• 
trzyłą. się i nie mogła od niej oderwać mi rękami rozkwita pod jej powitalnym n:u, jak za n,a)wyższą łaskę, ' że raczył Moze, on rozumIał, Tamaro? Miał takie 
oczu. pocałunkiem, wibruje uniesieniem, czu- SIę wygramolIc z owej otch/ani, Ktoś P?lslue, I?rzecu~ne oczy koloru naszego 

~ Znll.la jej historię, Wiedziała, ze Ta- łością i wdZięcznością. Ze wychodzi na krzyczał ,o ratunek, a ona przybiegła z llleb~, Mla~ takze n,a pewno po~ską du~ 
mara, wracając kiedyś samochodem sło11ce z zimnego mroku swojej sierocej pomocą l wmawiala, że to jej wJaśnie s~ę l pols~le ~erce l, byłby tutaj bardzo 
późnym wieczorem przez dzielnicę a- samotności, swego nigdy niewyznanego ratunek jest potrzebny. I nigdy nie by- llle~zcz~śIIWY l zgubIony w ty:m zimnym 
tabęką, . dojrz,ala ..ią, opartą o spękany dramatu i tylko z trudem hamuje łzy, ło wolno wymówić w jej obecności jed- eg,oIzmle, w t~~ zaprzeczemu u czło­
mur .rudery, z której dochodził wrzask, Podsunęła Maniusi herbatę. słodycze nego słowa: Wdzięczność. Bladła i WIeka \VS~el~leJ boskości, wśród tych 
pijacki śmiech i ryk gramofonu. Dwóch i poduszki, aby jej było wygodnie. sztywniała, gasła i zamykała się W sobie serc z kamlellla, które Balzac delikatnie 
Arabów kłóciło się o coś zaż(l.fcie, a ona, - Pięć miesięcy sam na sam z MUią jak gdyby ją zraniono. Może widziała na~wał ,se~cami, z brązu. I ja to dopiero 
ciasno owinięta swoim śnieżnym hai- i Saharą i teraz znów to ohydne, roZ- strugi krwi na. parkietach paJacu, dZIś dZIęki tobIe, Tamaro. zrozumis.· 
kiem, czekalą apatycznie w mdłym wrzeszczane, brudne, chamskie miasto zadżgane nożami, poduszone, rozdepta- łam. 
świetle latarni na swój ,potworny los, - monologowała, aby oswoić Maniusię ne na miazgę ciotki i dalekie kuzynki, ,Glo,wa jej. wtuliła się mocniej w ma­
nawet go nie przeczuwając. Na widok na nowo ze światłem, cieplem, pięk- bezbronne staruszki-rezydentki z po- Clerzynsko CIepłe pod aksamitem kimo. 
wysiadającej . z limuzyny europejskięi nem, wykwintem i serdecznością, czyli obrzynanymi uszami i palcami? Może n~ ramię .Tan:ary i na ustach zamarły 
damy w. bogatym futrze jeden z Ara- z jej, Tamary, klimatem. slyszaJa ryk "wdzięcznego" tłumu mewJ:PO\~le~zl~ne. sło~a. zachwyconej, 
b6w, handlarz żywym to\>,'arem, uciekł, U!Uyślnie nie patrzyła na Maniusię, wczoraj jeszcze blogosławiącego ja, jak pel.n~J Ul1!eSlenla l UWIelbIenia wdzięcz· 
a drug-i, właściciel owego niedwuznacz- aby Ją łudzić, że nie dostrzegla jej lek- świętą: "Odzie kniagini? Gdzie ta mala nOSCI. 
nego domu, spiesznie znikł za zatrza- ko zapadłych polic:r.ków, oczu poc1krą- pr~eklęta czarownica? Rozedrzemy je - Ł.atw,iej ci będzie żyć teraz, kiedy 
śnięlą brama, ż<?~y,ch sinym cieniem i tej żałosnej li- ohle na strzępy, krwiopijczyniel" zrozumI.ałas - Tamara uśmiechnęła 

_ Po coŚ tu przys",;la z twego dale- l1!jlu w l'l1tach ust, klóra zdradziła Ta- Za!Uilkła, nacisnęła jakiś guzik i jak SIę ~ lllewymownym smutkiern i te 
kiego kraju? _ zapylała Tamara na pól marze więcej, niż glo§na, wyplaknna \V' bajce, zgasł różowy sufit, Pod aba- swoJą mądrą wobec życia i śmierci po-
pO arabsku. na pół po francusku. skarga. żurem plonęło tylko jedno światło godą. ~ Ja zrozumiałam, kiedy umarła. 

_ SC1'vir, Służyć. Ten z czarną bro- - To było takie cudowne, Blanche- ciepłe, zaufane i łagodne, jak blask je~ !l1af!1~Y: Ty, wiesz, że ja prócz matki 
d,n, który uciekł, prz,Vwió7.ł mnie tu 1\0- Heur. Nic, tylko troje _ MiLia, Sahara siennego słOlIca. I mimo rozgrzanego I Mltl me mIałam nikogo na świecie. A 
leją do służby u Nazarejczyków. Po- i ja. Mieliśmy w oazie duży, biały dom kaloryferu, w marmurowym kominku mammy na parę lat przed śmiercią do­
wiedziRł, Żfl tu jest chleb, Bialy chleb, arabski i w tym domu nie było właści- jak w'dziechIstwie, jak w białą, trzaska: stała łagodnego obłędu i bardzo się mę­
Lalla. Nigdy jeszcze nie \l,' idzialam bia- wie nic, prćcz dy\vanów i olbrzymich jącą mrozem noc dalekiej Rosji palił się czyla. Zdawał~ jej się. że jest zaproszo­
lego chleba, glinanych amfor z · kwiatami, Ani wesoły, pachnący żywicą nadmorskiej n.a na ,~\,:orslu bal w Petersburgu i że 

. M6wila twardo, chrapliwie z cu- tchnienia Europy. Żadnej sluzby z wy- sosny ogie!'l. SIę SPO~l1!. NaWet na noc nie zdejmo-
downej ' piękno§ci oczami, wbitymi w jqLkiem obwieszonego talizmanami, - Blanchef1eur. - w<l:ła dlade!llu, naszyjnika i bransolet, 
oczy Tama!'}', która lekkó znchwiaJn się głuchoniemego Murzyna, żadnych go- Glos był miękki, jak przyjazna, nie- al1! balowej toalety z trenem: Latour. -
i .oparla o clrzwir.zld samochodu,· ści 7. wyjątkiem kwitnących gałęzi gra- sl~ończonie delikatna. ręka, która ostroż- Zamyśliła. się na chwilę i objaśniła 

Servir . . , Tamara z clregzczem SPOj-, naŁów i drze,!v pomara~lczowych, które me, dotyka rany i nie chce, aby bolało, swobodnie: 
r~?Ja na zamkni,ęte żalilije bu~hającego dóslownie, wchodziły przez o~warte - Blanohefleur, usiądź tu blisko, ot, 
r:l1.anyn: \Yr?:ltskwm ~upanaru. l na ~rze- okna. do b.lClony~h wapnem pokOI. CZę' lak jak teraz i zamknij oczy, aby mi by- (Ciąg dalszy nastaT)i) 
h~l\'.'ll C J m od:!" lod\\'lC 1'0zk\\'It ~ ą dZIew· slo nocanu budzIł nas cichy, dyskretny _ lo łatwiej mówić. Umarło ci dziecko, 



'. . • • Mi smlercl az ciem 
Niezwykłe • • pacjenta, który przeleżał na 

dzieści godzin w narkozie 
przezycla 

W przepastne głębie duszy ludzkiej no­
wy promyk światła rzuca fenomem, jaki 
wydarzył się ostatnio podczas pewnej o­
peracji w Glasgow w Anglii. 

Mr. Charles Tune operowany być mial 
na woreczki żółciowe. Wypadek nie był 
groźny, tym mniej, że 37-letni pacjent cie­
szył się zresztą doskonałą konstytucja,. 

Operacja dobiegała końca, kiedy lekarz 
narkotyzujący zauważył, że serce pacjen­
ta nagle przestalo pracować i że ustało 
także oddychanie, 

pacjent w znaczeniu kUnicznym umarł. 

Bezpośrednio po narkozie stracił zrazu 
zupełnie przytomność. Stan ten nieba­
wem przeszedł w inny, który Tune okre­
ślił jako "płynącą wędrówkę". Miał uczu­
cie całkowitego zdematerializowania swe­
go ciała. 

Płynął on niby obłoczek bez wagi 

poprzez pustą przestrzeń w nieznaną dal. 
Jak długo ten stan trwał, pacjent nie po­
trafił określić. Mogło trwać zarówno se-

MOD·A I POLITYKA 

kundy jak i godziny, łub nawet lata cale. 
czul się przy tym dosłownie bez wszel­
kich pragnień. Nie pragnął w szczegól­
ności ani dalszego trwania ani też prze­
rwania tego stanu, który, zdaniem leka­
rzy, oznaczał przejście od życia do śmierci. 

- W pewnej chwili - tak opowiada.ł 
pacjent dalej - zauważyłem, że stopnio­
wo zaczęła mi wracać waga, że coraz bar­
dziej czułem się materialnym i ludzkim 
i że poczułem rozumieć podświadomie, iż 

operacyjnym czter.' 

wędrówka moja zbliża się ku końcowi. 

Ogarnęła mnie głęboka niemoc, czułem, 
że leżę wyciągnięty, że ciało moje było 
ciepłe, że oddycham i wreszcie, że oczy 
moje ~ię otwierają. 

Opowiadanie mI'. Tunea należy niewą.t­
pliwie do naj ciekawszych z dziedziny fe>­
nomen u powrotu "od śmierci do życia". 

(I';:K) 

W tych warunkach operator zdecydował 
się na ostateczny środek: otworzył pacjen­
towi klatkę piersiową 'i poddał serce ma­
sażowi, po nastrzyknięciu do mięśnia ser­
cowego kilkakrotnie adrenaliny. Po pew­
nym czasie serce istotnie poczęło się kur­
CTyĆ a nast~pnje prawidłowo pracować. 
Także i oddychanie \VTócilo. Pacjent za­
tem w ściśle naukowym znaczeniu wTócH 
do życia. Operacja woreczka Mlciowego 
ukończona została bez dalszych kompli-

Oaladierki, laleczki w powijakach i turbany 
kacyj. . 

Stan pacjenta po operacji był zupełnie 
normalny, tylko że 

nie chciał się obudzlć z narkozy. 

Stan ten trwał równe 40 godzin, mimo za­
stosowania wszelkich środków, mających 
na celu przerwanie narkozy. Po upływie 
tego czasu pacjent nagle otworzył oczy 
i znalazł się od razu w posiadaniu pełnej 
świadomości. 

Teraz lekarze stanęli przed nowym, je­
szcze ciekawszym fenomenem. Pacjent, 
który znany był powszechnie jako zrów­
noważony i trzeźwy, zaczął opisywać z 
największą ścisłością 

fantastyczne "przeżycia" duszy w czasie 
"śmierci" i swego powrotu do życia. 

CZAR WIOSNY 

Twórcy mody z Rue de la Paix w Pa­
ryżu przestali czerpać swe pomysły z daw­
nych wzorów. Zamiast mozolnego szpera­
nia za starymi sztychami, oglądania mo­
deli, kostiumów i nakryć głowy z daw­
nych wieków, czytają obecnie gazety. Gdy 
o godzinie 17 pojawi się wydanie "Wieczo­
ru Paryskiego" (Paris Soir), twórcy mody 
wybiegają na ulice, rozchwytują pismo i 
przebiegłszy szybko główne tytuły, ten i 
ów wraca do atelier z gotowym pomy­
slem: Mam, mam, wola uradowany już od 
progu. Hoblmy hiszpmiskie pelerynki ge­
neralskie i ukraiI'iskie kołpaki. 

Polityka Inspiruje dziś tw6rc6w mody. 

Wpływ polityki na modę damską roz­
począł się IV ubiegłym wieku. Polityka 
płynęła \vówczas wolniejszym nurtem, 
stąd też dłuźej zwykle trwały kreacje mo­
dy, gdy dzisiejsze tempo wydarzeń co mie­
siąc niemal przynosi nowe zmiany. \Vi­
dzieliśmy już kapelusze kaguJardów, wzo­
rowane na kapucacb, noszonych przez 
spiskowców francuskich, potem przyszły 
koronacyjne guziki i krawaty, ku upa­
mIętnieniu koronacji królewskiej w Lon­
dynie. Ostatuio mieliśmy stylizowane ha­
sldjki. \V okresie wojny abisYllskiej w iel­
ldm powodzeniem cieszyly się wszelkiego 
rodzaju ozdoby afl'ykar'lskie. a w okresie 
aneksji Austrii piękne panie na Zacho­
dzie okaz~'\\'aty szczegó]nq, predylel\cję 
dla tyrolskich cJllopek i innych akceso­
riów ludowego stroju republiki nadc1unaj­
sldej. Gdy w Holandii księżni.czka Julian-

na oczekiwała potomstwa, modne były nie 
tylko w Holandii miniaturowe laleczki w 
powijakach, noszone przy bluzeczkach i 
pulowerach. 

Niemki noszą obecnie na.jchętniej ki­
monowe bluzeczki, a w Sowietach modne 
stały się pilotki futrzane, wzorowane na 
nakryciu głowy lotników podbieguno­
wych, 

Co nosić będą nasze panie 
w najbliższym czasie 

- czy czeskie czepce, słowackie kierpce, 
lub zgoła litewskie zapaski?!! 

Damy w Tunisie, Algierze i Marokko 
nosiły w okresie zaostrzania się kwestii 
kolonialnej fezy i turbany, by po wizycie 
premiera Daladiera przerzucić się do ka­
pelusza. wzorowanego na nakryciu głowy 
tego niewątpliwie naj popularniejszego 
dziś polityka, francuskiego. Kapelusze te 
nazywały się nawet "daladierki". Gdy pra­
sa włoska wystąpiła z kategorycznym żą­
daniem zwrotu Korsyki, moda paryska 
odpowiedziala lansowaniem chusteczek 0-
zrjol)l]ych. "'zorowanych na chłopskich 
cbll~tkacb korsykal'lskich. 

Ż~'jemy \V czasach niespokojnych, nic 
dziwnego, że ludzie nęl,ani trosl,ą o jutro 

uciekają się chętnie po rady 
do astrologów. 

OdbiJ o się to ró\yniez na modzie, w for­
mie Ci;) cm spiczastego kapelusza z bia­
łej i niebieskiej slomki. Wszystkie te mo­
dele ozdobione wstążeczkami, kwiatuszka-

Przytomność umysłu maharadży 
(J') Jednym z na.ibogatsz~' ch ksią::Sąt 

hinduskich był zma!'ly niedawno maha­
radża Barody, o którego niezmierzonych 
bogactwach krążyły fantastyczne legendy. 
\iV każdym razie w skarbcu radży znaj­
duje się tak wielka ilość bezcennych klej­
noló\\', że 7 ekspertów nie jest w stanic 
Of;Zll.CO\yać ws7.ystkich, chociaż pracują· 
nad tym już or! kilku lat. 

\V czasie ostatniej wizyly w Lonclyni<" 
zmarły nabab był na hal u reprezentacyj­
nym, urządzonym przez pewną, bardzo 
ustosunkowaną, damę. 

Wchodząc na salę, książę pozostawił 

swój turban w szatni, a gdy odbieral go 
z powrotem, slwierdzi! z pewnym zanie­
poJ..ojeniem, że ktoś skracU z tUl'banu 
drogocenny brylant, wartości ldlkudzie­
sięciu tysięcy funtów. 

Sytuacja była bardzo przykra dla pa­
ni domu, jednak l'adża zapewnił ją, że 
strata jest nieznaczna, gdyż klejnot jest 
tylko doskonalą imi I acją. Gdy jednak 
po kilku goch\inach brylant ów znalazł 
się w popielniczce, zadowolony radża po­
wiedzial: "Lepiej jednak. że klejnot się 
znalaz1, gdyż muszę pallstwu powiedzieć, 
że jest on najprawdziwszy w świecie ... ". 

mi, woalkami, przedstawiają się doM 
wdzięcznie. 

Skoro już mowa o wpływie astrologii 
na modę, warto zapoznać się z przewidy­
waniami niejakiego James Laver'a, który 
pokusił się o 

przepowiadanie przyszłOŚCi z mody 
damskiej. 

Jego zdaniem - powszechna tendencja do 
szczupłości i wysmukłych linii, panująca 
u kobiet dzisiejszych, doprowadzi do spad­
ku liCZby urodzeil, tym samym do zmniej­
szenia ilości żołnierzy, co - zdaniem MI'. 
Laver'a - zwiększa szanse dojścia do 
władzy dyktatorów. ,w. jaki sposób - to 
jut pozostanie tajemnicą wróżbiarza. 

Ciekawszym jest drugie spostrzeżenie. 
według którego styl barokowy w modzie 
i w architekturze dochodził do najwięk­
szego rozkwitu w państwach o charakte­
rze totalnym, we Francji za Ludwil(a XIV, 
w Hiszpanii i księstwach niemieckich w 
drugiej połowie XVII wieku. Ponieważ 
styl ten zaczyna się pojawiać obecnie w 
Anglii, MI'. Laver wnioskuje stąd, że naj­
dalej w 1944 r. Anglia rządzona będzie 
przez dyktatora. Na razie dyktatorem ta­
kim, oczywiście w dzjedzinie mody jest 
Jego Królews]{a Mość Jerzy VI, który z 
przedłożonych mu 40 modeli dworskich 
strojów balowych wybrał 8. lHodele te 
stały się obowiązujące dla arystokratycz­
nego ś\viata Anglii. 

BUCIKI Z ODSŁONIĘTĄ PIĘT At 
Oto ostatni "krzyk mocZy" w Ame'l1lc~ 

P6łnocnej. 
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NASZA NOWELKA 

Express zatrzymał się. Z \"agonu wy­
siadł wytwornie ubrany pan z walizo, po­
dróżną. Ludwik Eberson, - tak brzmiało 
nazwisko podróżnego - przesz.edł przez 
hall dworcowy i znalazł się na ulicy nie­
znanego mu bliżej miasteczka A. 

Po chwili Eberson stanął w jednej z 
restauracyj miasteczka. Zasiadł przy sto­
le, nakrytym białym obrusem, a rozmow­
ny wlaściciel tego lokalu postawił przed 
nim kufel smakowitego porteru z kremo­
wą pianką. 

- Pan szanowny zapewne pierwszy 
raz bawi w naszym miasteczku? - za­
pytał restaurator. 

- Zgadł pan! Przybyłem tu celem 
rozpowszechnienia naszych pism i ksią­
żek. Podróżuję od dwóch lat i docieram 
d o naj d H Iszy ch zakąt1. ów naszego kraju. 
Jednal, tutaj jeszcze nie byłem. Przy­
znać muszę, że miasteczko wasze jest u­
roczym zakątkiem, malowniczo poJożo­
nym, .. - zwierzał się Eherson. 

- O tak ... przybywa tu dn?:o tury­
stów. 

Ebrl'son i restaurat.or rozmawiali jak 
starzy znajomi. 

. Dziril mial się ku schylkowi, gdy Eber­
son zapylalohotel, w którym mógllJY 
pl'zenocować, 

- Właściwie hotelu tutaj nie mamy. 
Jest tu jednak pensjonat pana Bimsdor­
fa. miel5zczący się w starożytnym zamku 
- objaśnił restaurator. 

Eberson podziękował. Po kwadransie 
znalazl się we wskazanym pensjonacie. 

Po zalatwieniu formalności meldunko­
wych Eberson udal się za służącym do 
swego poknju na pierwszym piętrze. Był 
to pokój balkonowy pod numerem 11. 

Eberson zgasił światlo i położył się na 
łóżku. Kończył cygaro i rozmyślał o cze­
kającej go w dniu następnym pracy. 

Noc b)rJa jasna. \Vpadające przez o­
szklone drzwi balkonu światlo księżyca 
zalewało wnętrze pokoju. Eberson mógł 
rozróżnić nawet drobne przedmioty, 
Wzr?k je~o spoczął na dużym olejnym 0-
b~'azIe, WIszącym na przeciwleglej ścia­
me, a przedstaWiającym rycerza w zbroi. 

Z innego pokoju pensjonatu dochodził 
odgłos bijącego zegara. Była północ. 

Wzrok Ebersona spoczywał dalej na 
olejnym obrazie. Nagle Eberson drgnął... 
Po ciele jego przelecialy ciarkI ... Prze­
tarl oczy... Nie, nie mylił się. To, co 
teraz się dzialo, nie było senną wizją. 

Oto rycerz w obrazie poruszył się i 
zszedl na ziemię. Powolnym krokiem 
przeszedł przez pokój, otworzył drzwi i 
wyszedł na balkon ... 

Eberson spojrzał w tę stronę. Przera­
żony do najwyższego stopnia, widział ry­
cerza na balkonie, wpatrującego się w 
niebo, 

Eberson uszczypnąl się raz, drugi i 
trzeci w rękę, aby się przekonać, czy na­
prawdę śni. Spo:irzal potem w stronę o­
brazu i zauwaiył, że wisi tam pusta ra­
ma. Cbeia! wolaf, kl'z~· c7.PĆ, lecz gtot! za­
maeJ mu w gardle. ZakryJ twarz koldrą 
i czekał, co dalej będzie. 

Rycerz z obrazu, po kilkuminutowym 
p.obycie na balkonir, wracał na swoje 
miejsce. Eberson słyszał w~'raźnie stąpa­
nie ,jego nóg. Potem dal się słyszeć ja­
kiś niesamowity hałas, 

Zjawa po przejściu przez pokój, znala­
zła się z powrotem w ramach obrazu. 

Eberson spojrzał w tę stronę i widział 
ją dokładnie. Przerażenie go nie opusz­
czalo. Szczękał zębami ... 

Godziny wlokły się powoli. O zaśnię­
ciu w takich okolicznościach nie mógł 
marzyć, 

Z nastaniem świtu Eberson wstał z 
łóżka i podszedł do olejnego obrazu. Do­
tknął go ręką. Był to stary obraz, malo­
wany na . płótnie, taki, jakie widuje się 
zwykle w starych zamczyskach. 

Przedstawiciel księgarski ubrał się 
szybko i zszedł na dół. Postanowił o ta­
jemniczym tym wypadku nikomu nie 
wspomnieć. Bal się, aby ludzie nie wzięli 
go za wa-riata. . 

Eberson usia.dl w pokoju jadalnym 
pensJonatu. WZIął do ręki gazetę i zapa­
lił c~·gal'o. 

W tej chwili dały ~ię slyszeć z parteru 
pensjonatu głośne stukania iwolania. 
Na twarzach służby pensjonatu Eberson 
spostrzegł zaniepokojenie. .. Daremnie 
dobijano się do pokoju na parterze, poło­
żonym w tym samym miejscu, co pokój 
nr 11, w którym nocował Eberson, Na 
pytanie jego, co się stalo, odpowiedziano: 

- W pokoju t~'m sypia od dawna wlll­
ściciel tego pensjonatu, pan BimsdOJ·f. 
Każe on się zwykle budzić o godzinie 
ósmej rano. Teraz jest godzina dziewią­
ta i mimo pukania, pan Bimsdorf się nie 
odzywa, Obawiamy się, czy nie wyda-
1'zy lo mu się co:ś zlego. Musimy zawołać 
ślusarza i poticję ... 

- Jakieś clz~wne, bardzo dziwne rze­
czy tu się dzieją - zauważyl Eberson. 

Tegoż wieczoru, po załatwieniu intere­
S1), Eberson opuścił miasteczko. Na 
wspomnienie rycerza z obrazu drżal jesz­
cze teraz w wagonie pociągu. 

Minęln kilka dni. Tajemniea rycerza z 
pokoju nr 11 pensjonatu Bimscloria IV A, 

nie dawała Ebersonowi spokoju. Mając 
kilka spraw w sąsiadujących z tym mia­
steczkiem miejscowościach, Eberson jesz­
cze raz zapuścił się do A. 

Znalazł się w tej samej,co poprzednio 
restauracji z uprzejmym jej właścicie-­
lem, któremu zawdzięczał adres pensjo­
natu Bimsdorfa, I tym razem wszczął z 
nim rozmowę przy kuflu smakowitego 
porteru z kremową pianką. 

- Miasteczko nasze - zaczął restau­
rator - żyje pod wrażeniem tragicznei 
śmierci Bimsdorfa. Otóż owego ranka nie 
znaleziono go w jego polwju na parterze. 
Policja orzekła, że BimsdOl'f nie mógł 
wyjść ani oknem, które było zamknięte, 
ani też drzwiami, równirż zamlmięi.ymi 
od wewnątrz na klucz. \\'szyscy stanęli 
przed zagadką. Dopiero specja lnie za­
~;yezwa.ny detektyw zwrócił uwagę na du­
zy ?leJny obraz, na którego ramie odkrył 
gUZIk. \Vystarczylo go nacisnąć, a płótno 
w . ramie po.dnioslo się w gór Q, tworząc 
taJ.emne wejście do wąskiej, międzyścien­
nej Ubikacji, pełnej pami ątkowych zbroi 
TY:cerskich. O ubikacji tej nikt oprócz 
Blms~orfa nie :wieclzial. Prowadziły z niej 
na PlCr.wsze pIętr? wąskie stopnie, k0l1-
czące SIę .z~ drugIm podobnym obrazem, 
prze~stawlaJącym . rycerza., wiszącym w 
pokOJU nr 11 na plel'Wszym piętrze. Bim­
sdor! był lunatykiem. \V linie lunatvcz­
ny.m przechodzi! do tr,i ulJikacji, weho­
d~lł pr~('brany za n rPl'Za na piet'wsze 
p.Jętl'O l wycllodzll zza ram znajdującego 
SIę t~m. obrazu. Owej nocy wracając, o­
budZIł SIę na stopniach i runął na dół, 
ponosząc śmierć na miejscu. Tam też 
znalazł detektyw jego zwłoki. 

Ludwik Eberson zrozumjał teraz całą 
zagadkę tajemniczego rycerza. B. W. 


